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HastiptaolHpiiiRuliri Aisiili M i l i m y  ila Pałali.
Lwów, 13. sierpnia-

Okupacja Zagłębia Ruhry przez 
Francję ugodziła w samo serce Nie­
miec. Rząd Rzeszy ciężką ściągnął 
na siebie odpowiedzialność, dopu­
ściwszy do okupacji. Dopuścił zaś do 
niej, aby konsekwentnym pozostać 
w oporze przeciwko dotrzymaniu 
zobowiązań finansowych, przyjętych 
w traktacie wersalskim „cum reser- 
yationc mentali", że weksel ten ni­
gdy nie będzie zapłacony.

Aby go nie zapłacić, wolał rząd 
Rzeszy w ydać podstawę operacyjną 
swego przem ysłu wr ręce w ierzycie­
la, Francji i Belgji. Liczył na to, że 
prędzej, czy później, Anglja założy 
energiczne veto, a za nią pójdą W ło­
chy. Tak więc — rozumowano w 
Berlinie — i splata zobowiązań s ta ­
nie się jeszcze bardziej iluzoryczna, 
niż dotąd i główna przeszkoda na 
drodze do spełnienia ambitnych pla­
nów niemieckich sama się usunie.

Rachuby zawiodły, a następstw a 
''kupacji Zagłębia R uhry srodze 
mszczą się teraz za perfidną polity­
kę Rzeszy. W ykazały  bowiem złą 
wolę Niemiec i tem zniechęciły do 
reszty areopag Europy. Rzad nie­
miecki z pozorną rezygnacja przy- 
jąw szy decyzję Francji do wiadomo- 
ści. na drogach podstępu i podziem­
nych knowań stara  się obmierzić jej 
.życic w okupowanym okręgu. Takie 
rzeczy jednakże kosztują grubo. 
Gdyby sumy, użyte na podtrzym y­
wanie i podsycanie biernego oporu 
v  ziemi okupowanej, użyte zostały 
na odszkodowania, znaczna część 
zobowiązań, przeciw uiszczeniu któ­
rych rozpaczliwie bronią się Niemcy, 
zostałaby zaspokojona. Zbyteczna 
w ykazywać, jak znakomicie wpłynę­
łoby to na sytuację m iędzynarodo­
wą Niemiec, a tein samem i na ich 
stosunki wewnętrzne. Rząd jednakże 
wolał olbrzymich sum owych użyć 
na cel nie tylko nieproduktywny, 
lecz wprost karygodny — zc stano­
wiska samychże Niemiec. Ponieważ 
zaś równocześnie z rozmysłem pod­
kopano skarb państwa, deprecjonu­
jąc markę, musiał ów skarb pod 
działaniem tych machinacyj — po­
prosili pęknąć.

Nic przewidywał też rząd Rzeszy, 
na jakie moralne szkody naraża 
państwo nieopatrzna jego decyzja. 
S łyszało się w ciągu lat powojen­
nych wiele o tajnej militarnej organi­
zacji państw a niemieckiego. W idocz­
nie jednak nie zdołano jej p rz e p r o ­
wadzić tak. jak -wyobrażał sobie na­
ród niemiecki, skoro okupacja Zagłę­
bia Ruhry dokonaną została bez 
zbrojnego oporu. Czując się na si­
łach. Niemcy z pewnością nie byliby 
biernymi świadkami wkraczania 
wojsk koalicyjnych na teren, tak 
w ażny dla nich nadomiar. Rząd nie­
miecki zabił tym sposobem poczucie 
•Ja sn e j siły w narodzie, pchnął go

łTelefonem od naszego korespondenta!*

W arszaw a, 13. sierpnia.
(J) Jak donoszą z Londynu, „Ti­

mes'* zamieściły korespondencję te­
legraficzną z W arszaw y, w której 
powiedziano: Istnieją wszelkie po­
wody do przypuszczenia, żc roko­
wania o ustanowienie angielskiego 
doradcy finansowego dla Polski,
. biiżaja sie do pomyślnego załatw ie-

jeszcze stanowczo. Przed rokiem 
.przeszło zaangalżorwa-iric członka 
parlamentu angielskiego p. Milton 
Youujfa było już w zasadzie zdecy­
dowane, nie mogio jednak wejść w 
żpeic, albowiem był or. wówczas fi­
nansowym sekretarzem  skarbu. Nie 
ma powodów do przypuszczeń aby
obecnie zaangażowanie to było nie- 

nia, jakkolwiek me ogłoszono tego ■ możliw e.

na drogę zwątpienia. Że zaś ono 
złym byw a doradcą, więc i w tym 
wypadku do reszty pogmatwało sy­
tuację. Szukając drogi wyjścia, na­
ród. znalazł się na rozdrożu. 7. jednej 
strony chwyciła go w swe tryby agi­
tacja komunistyczna, z drugiej coraz 
gwałtowniej zaznaczać się poczyna 
ruch nacjonalistyczny monarchistów, 
ku którym zalotnie zerka upiór z 
Doorn. W  chwili dzisiejszej oba te 
krańcowo przeciwległe obozy poda­
ły sobie ręce, gdyż jednego i d ru­
giego celem najbliższym jest obale­
nie republiki. Ale gdyby cel ów osią­
gnęły, to będą musiały rozejść się, 
a potem rzucić się na siebie i pań­
stwo, nietknięte podczas wojny po­
wszechnej, zaleje się krwią wojny 
domowej.

Ogólny zamęt wyłonił z siebie 
jeszcze jedno groźne dla Niemiec 
zjawisko: coraz śmielej podnoszą
głowę dążenia separatystyczne. I je­
śli rozszaleje zawierucha, tak praw ­
dopodobna, tak  z dnia na dzień w y­
czekiwana, to im przypadnie, zdaje 
Sie, rola zbawcza. Rozerwanie pie­
kielnego związku pod władzą Prus, 
zepchnięcie P rus napowrót na stano­
wisko jakie zajm owały przed r. 
1870, dałoby Niemcom możność na­
turalnego. swobodnego rozwoju, a 
św iat uwolniłoby od zmory pikiel- 
hauby. która tak ciężko zaw ażyła na 
jego losach.

*

Paryż. 12. sierpnia.
Odpowiedź angielska nadeszła tu 

dziś rano i została niezwłocznie 
przysłana Poinearemu, k tóry  bawi 
w  departamencie Metise. Nota an­
gielska nie w ysuw a żadnych nowych 
argumentów. Podaje ona ponownie 
w wątpliwość legalność okupacji Za­
głębia Ruhry. Ponownie wysyła pro­
jekt zbadania zdolności płatniczej 
Niemiec.

Londyn, 12. sierpnia.
Rzad niemiecki zawiadomił prze­

wodniczącego am erykańskiej misji 
dla handlu międzynarodowego, żc 
przyjmuje opracow any przez tę ko­
misję plan regulacji długów i repa­
racji, nie zobowiązuje się jednak do 
określenia sumy ogólnej.

Paryż, 12. sierpnia.
Podczas uroczystości odsłonięcia 

pomnika poległych w  Marville dep.

Meuse, Poincare wygłosił przemó­
wienie, w' kfórem przypomniał o na­
dużyciach. jakich się dopuszczali 
Niemcy w czasie wojny. Niemcy, — 
aby zbrodnie zostały zatarte w pa­
mięci ludzkiej — podnoszą hałaśliwe, 
bezwstydne skargi na pokojową o- 
kupację Zagłębia Ruhry.

Londyn, 12. sierpnia.
Lloyd George, przemawiając w 

W cstham. oświadczył, że Niemcy 
powinny ponieść odpowiedzialność 
za zniszczenia, jakie spowodowane 
zostały z ich wriny. Winne one za­
płacić tyle. ile rzeczywiście są w 
możności zapłacić. Jednakże b. pre- 
mjer w dalszym ciągu utrzymuje, że 
akcja Francji w Zagłębiu Ruhry nie 
może spotkać się z aprobata Anglji.

Londyn. 13. sierpnia.
Rząd angielski zezwolił na opu­

blikowanie wszystkich ostatnio w y­
mienionych między sojusznikami a 
Anglja not i korespondencji w spra­
wne Zagłębia Ruhry i odszkodowań.

I Entuzjastyczne przyjęcie f i l m  
I Piłsudskiego w Rilclz.

(Telegram „Gazety Lwowsk ej".i
Wlłoo. 12. sierpma.

Dz-iś o godz. 10 rano przybył 
tu Marsz. Piłsudski. Na peronie po­
witali go pjzeds:awicielc władz woj­
skowych z gen. Rydzeni-ińtiigłym 
na czele, korpus oficerski oraz 
przedstawiciele różnych instytucyj i 
Itc-nnic zebrana publiczność. Kompa­
nia honorowa ze sztandarem przy 
dźwiękach hymnu narodowego od­
dała honory. Przed dworcem tłum 
wyprzągł konie z powozu i wśród o- 
krzyków na cześć M arszałka p rze­
wiózł go przez O strą Bramę, ulicę 
Wielką, Adama Mickiewicza i Ja ­
giellońska do domu na ul. Portowej, 
gdzie Marsz, zamieszkał u rodziny.

—  o-------- -

Kryzys gospodarczy no Litwie.
(lelegram  „Oaz-ty Lwowskie!*).

Kowno, 12. sierpnia.
W artykule pt. „Brak lituw“ pi­

smo „Liotuwa" w' nr. 172 oma wda 
ciężki stan gospodarczy w związku- 
z Urakiem obiegowej monety. Cały 
artykuł niepoważnie traktuje poru­
szone zagadnienie i żadnych rad nie 
daje Charakterystyczne jest tylko 
przyznanie, że państwo razem ze 
wsła żadnych dochodów niema, bc 
produkta wiejskie tiis mają zbytu z? 
granicą, a Niemcy, które stano wiłj 
jedyny rynek zbytu nie są w stanie 
wobec wysokiego kursu litów zaku­
pić towarów. Rolnicy są w fatalnem 
polożemu, kredyt jest nadzwyczaj 
drogi, banki pobierają od 60 do 18C 
procent, czego gospodarze nie są w" 
stanie zapłacić

Z sowieckiej Ukrainy.
Zbójecki pochód po chłopskie zb oże ./ ~  Będą brać a obiecują

gruszki na wierzbie.
{Korespondencja własna „Gazety Lw."L

Łuck. 10. sierpnia.
W Charkowie odbył się dnia 10. 

hpca br. wszechukr. zjazd chleb- 
uoliandtowy, na który przybyło oko­
ło 100 delegatów państwowych 
władz tudzież kooperatywnych, 
giełdowych i ekonomicznych organi­
zacji. Po otworzeniu zjazdu krótką 
przem owa przez Holberga, zabrał 
glos Rakowski, podkreślając wielkie 
znaczenie rozwoju wiejskiego gospo­
darstw a, Ukraina ma 38 mtlj. dzie­
sięcin urodzajnej ziemi. W  zeszłym 
roku uprawiono 16 mili. dziesięcin, z 
czego została się nadwyżka 50 jnilj. 
pisiów. W tym roku nadwyżkę ob­
licza się na 250--300 inilj. pudów, 
wobec czego spraw a wywozu z(bo­
ża za granicę stała się aktualną. W 
zamian za zibożc otrzyma Ukraina z 
zagranicy potrzebne narzędzia. Po­
średnictwo w wywozie obejmie 
Chlebprodokt i kooperacja. Chłop 
odniesie z tego podwójna krzyść. bę- |

dą zmniejszone podatki a  zwiększy 
się jego dochód. ..Ale — mówił Ra­
kowski — tych korzyści chłop odra­
zo nie zobaczy i pierwsze 2—3 lata 
trzeba będzie mit przedstawiać zna­
czenie wyw ozu’’.

Tamtego roku Rosja i część U- 
krainy konała z głodu, cały świat 
irn pomagał, a obecnie Rakowski 
oficjalnie cynicznie przyznaje, żc w 
zeszłym roku dała Ukraina 50 milj. 
pudów zboża nadwyżki! Równo­
cześnie zaś zapowiada zbójecki po­
chód po tegoroczne zboże, ażeby 
nicm karmić swoich przyjaciół Niem­
ców, przyczepi obiecuje chłopom 
złote góry, ale dopiero za... 2 —3 la­
ta. Nie d;Ziw przeto, żc na zjeździć 
nie było ani jednego chłopa i żer 
chłopi po wsiach gotują się na krwa--. 
we przyjęcie karnych ekspedycji.' 
Do chłopskiej komory będzie ciężko* 
dobrać się naw et Rakowskiemu!

I
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Ze spraw ryskich.
Powrót metropol ty Szeptyckiego. — Życiorys poi.tyka ukra ń- 
skiego. — Wojna d im ow a o cjolary am erjiuńs ie — Skargi 
na lwowskiego kuratora szkolnego p. Sowińskiego. — Schro­

nisko dla
(W) Metropolita Szeptycki w y­

zdrowiał już zupełnie, a pow rót je­
go ao Lwowa na. tąpi w najbliższy cli 
dniach,! gdyż i trudności polityczne 
zostały usunięte. Według spraw ­
dzonych mfonnacji przyjechał 011 do 
Wiednia dnia 27. ljpca i zamieszkał 
v/ klasztorze Franciszkanów. Ponie­
waż stan zdrowia jego budził po­
ważne obawy, za poradą konsylium 

I lekarskiego przewieziono go do sztpi- 
j lala Braci Miłosierdzia, gdzie pozo­

staje do dzisiaj w  leczeniu. Na przy­
jęcie jego przygotowują Rusini wiel­
kie manifestacje, lecz program  ich 
trzym ają w ścisłej tajemnicy.

♦
Dla ratowania swej nieszczegól­

nej sytuacji politycznej sprowadzili 
trudowiey posła wołyńskiego p. 

Prystupę, który urządził w Małopol- 
sce Wschodniej szereg wieców agi­
tacyjnych, biadając nad niedolą Ru­
sinów. Skąd ,vpan poseł’’ czerpał in­
formacje swoje o położeniu R u sin ó w  
małopolskich trudno dociec, wiedza 
jego jednak polityczna nic musi być 
imponująca, gdyż do w yborów  pia­
stował on skromna godność pisarza 
noisrjaluego, a raczej utrzym ywał 
się z dochodów żony, która jest aku­
szerką w Łucku.

Mogfiby irudowicy w yszukać so­
bie poważniejszego obrońcę!

♦
Robotnicy' ruscy z Nowego Jorku 

przysłali za pośrednictwem redakcji 
organu ukr. soc. demokratyczne i 

. partii ,.Zemla i W ola’’ kwotę 150 
dolarów na ow . „Ridna Szkoła" i 
„Fundusz inwalidów ukraińskich’’. 
Ponieważ obydwie te instytucje są 
w ręku trudowików, 7, którymi ukr 
socjaliści nie sympatyzują, zarekwi­
rowali oni tę kwotę dla siebie, prze­
znaczając połowę z ńiej dla pozosta­
jących w areszcie śledczym agitato-

bóndytćw.
rów Ł fgntiis tycznych drugą zaś po­
łowę na wydawnictwo organu bol­
szewickiego „Nowa Kultura"’. Rów­
nocześnie zawiadamiając o tern o- 
fiarodawców wypisali szereg epite­
tów, nie bardzo pochlebnych, pod a- 
dresem działaczy trudowickich, w y­
myślając im od czarnosecińców, fa- 
s ystów itd.

Pieniądze odgryw ały w  ukraiń­
skich organizacjach politycznych 
zawsze większą rolę od zasad i pro­
gramów, to też w obozie trudowie- I 
kim kotłtuje teraz serdeczne oburze­
nie na sp ry t czerwonych tow arzy­
szy, którzy ich tak szpetnie kiwnęli.

*
Na indeksie w rogów  ukraiństwa 

znalazł się na jnie winnej kurator 
lwowskiego Okręgu szkolnego p. 
Sobiński. Zgodnie z poleceniem Mi­
nisterstwa w ydał on profesorom 
gimnazjalnym, wymienionym po 
nazwisku zakaz udzielania lekcji w 
ukraińskim Uniwersytecie tajnym, 
grożąc opornym karami dyscyplinar- 
aemi. Słuszne to zarządzenie w y­
wołało głośne oburzenie w sferach 
lartii trudowej i było przedmiotem 
nudnych narad interesowanych.

Psuje ono bezsprzecznie plany 
1 renerów  trudawiekicli, lecz trudno 
przecież dopuścić, ażeby nauczycie­
le ruscy opłacani przez Rząd polski 
wychowywali agitatorów  ruskich w 
tajnych uczelniach.

*
M orderca śp. prof. Twerdochii- 

ba, Dzikowski, który zbiegł z aresz­
tów sadowych znajduie sie już, — 
wedle informacji tftt. Rusinów w 
Czechosłowacji. Nie ulega jtiż żad­
nej wątpliwości, że ucieczka ta była 
należycie zorganizowana, a na cze­
le spisku stała niejaka Makiuuhówna, 
która również zbiegła..

i . S ena tu ,
Przyjęcie ustaw, uchwalonych 

przez Sejm,
(Telegram „Gazety Lwowskiej1').

W arszawa,, 12.‘sierpnia.
¥?a 28 posiedzeniu Senatu po 

fcrótkim referacie sen. Ś dbora (PSL.) 
przyjęto dwie nowele w spran ie 
cmiany stawek pieniężnych w usta­
wach karnych i procedurze cywilnej 
b. zaboru austrjackiego. Nowele te 
tą potrzebne ze względu na spadek 
marki. Analogiczne dwie ustawy dla 
9. dzielnicy rosyjskiej przyjęto rów­
nież bez zmiany. Po referacie sen. 
Siennickiego (ZLN.) referow ał sen 
Buzek ustawę o uposażeniu urzęd­
ników i wojskowych’, tudzież ustawę 
emerytalną.

Senat uchwalił zapowiedzenie 
Zmian w  obu ustawach. Sen. Kar­
piński (ZLN.) referował ustawę o po­
datku majątkowym. W yw ołała ona 
obszerną dyskusję, stawiano liczne 
poprawki. — M arszałek zawiadomił, 
że wpłynęła rezolucja sen. Dobru- 
ckiego, wzywająca Rząd. aby nie li­

czył wpływów z podatku majątkowe­
go na potrzeby bieżące, lecz stwo­
rzył z nich osobny fundusz na na­
prawę skarbu. Na prośbę sen. Buz­
ka przerwano rozprawę nad podat­
kiem majątkowym i przystąpiono 
do sprawozdania komisji administra­
cyjnej o projekcie ustaw y w spra­
n ie  zakresu działania Ministra ry- 
fortń rolnych. Referent Buzek stre ­
ścił uchwaloną przez Sejm ustawę 
i prosił o jej przyjęcie bez zmiany, 
co istotnie -nastąpiło. — O godz. 
14.40 zarządził M arszałek przerwę 
do godz. 15.45. Po przerwie sen. Ba­
naszek (NPR.) referow ał dwie no­
wele w sprawie ustaw karnych i 
proceduralnych w b. zaborze pru­
skim, analogicznie do tych, które 
przedpołudniem przyjęto dla obu in­
nych dzielnic Obie nowele przyjęło 
bez zmian. Przystąpiono do dalszej 
rozprawy nad podatkiem m ajątko­
wym. Ustawę mimo sprzeciwu nie­
których senatorów przyjęto bez 
zmiany.

Następnie przystąpiono do głoso­
wania nad ustawą o stypendjach a- 
kademickich odłożonego z poprzed­
niego posiedzenia. Przyjęto kilka 
drobnych poprawek. Sen. Kędzior 
przedstawił sprawozdanie komisji

skarbowo-budżetowej o projekcie 
ustawy o tymczasowem uregulowa­
niu finansów komunalnych. Komisja 
postanowiła zalecić przyjęcie usta­
wy bez zmian, zwłaszcza, że Mini­
sterstwo aało samorządom w ;ele za- 
— — — m — IIMIIIIU B i l r w — i

liczek i będzie je mogło teraz ode­
brać. Ustawę przyjęto. Następne 
posiedzenie we czwartek.

■

— — O------------
1

E onfeim ja w Kinisf. sfca lii
(Telegram „Gazety Lv,owskieJ“L

W arszaw a. IB sierpnia.
W Ministerstwie skarbu pod 

przewodnictwem W iceministra Mar­
kowskiego z udziałem wszystkich 
dyrektorów  departamentów tegoż 
M inisterstwa odbyta się konferencja, 
w sprawie budżetu dochodów skar­
bowych na rak przyszły oraz w 
sprawie ewentualnego zastosowania 
do dochodów tych stałego miernika. 
Przew idywane na rok przyszły do­
chody z podatków bezpośrednich, u- 
ch walony cii przez Uby praw odaw ­
czo, dadzą j>o przeliczeniu na franki 
złote dwa razy W ięcej, niż w roku 
bieżącym uwzględniając w cyfrach: 
roku bieżącego zaliczkę z tytuiu po­
datku majątkowego. W innych dzie­
dzinach dochodów skarbowych 
przewidziane są w pływ y półtora do 
dwu razy większe od wpływów z 
roku bieżącego. W  wyniku narad co 
do zagwarantowania preliminowanej 
wysokości wpływów z r. 1923 uzna 
no za niezbędne zabezipic.-zcme -u- 
wek podatkowych przed cv , n . 
ną deprecjacja w drodze zastcso\. 
uia stałego miernika.

—  O— .... . ..

talęsiB z Pels ii finipnt i
(Telegram „G azety  L w w skin"!

W arszawa, 12. sij.-pnin.
Pisma donoszą: W szyscy emi­

granci, k tórzy  do 15. bm. nic otrzy­
mają wizy, będą musieli opuście Pol­
skę do 1. września br. stosownie do 
rozporządzenia M inisterstwa spraw 
wewn.

ZuMotrit itraja iii UtMc!
(Telegram  „ O n * - , ' vn-j.sktei").

Gdańsk, 12. sierpnia.
Dziś zakończyły sie rokowania, 

pomiędzy delegatami pracodawców 
a delegatami stanu robotniczego. Re­
zultatem było zawarcie ugody, w 
myśl której, począwszy od 13. b. m., 
robotnicy wykwalifikowani pobierać 
będą płacę w wysokości 25 fenigów 
w zlocie, niewykwalifikowani 22 fe­
nigów w złocie za godzinę. Przera- 
chowanie fenigów na marki papiero­
we nastąpi na podstawie przeciętne­
go tygodniowego kursu fitnta szter- 
linga i tygodniowego urzędowego in­
deksu drożyżniaticgo. Niniejsza li­
niowa dotyczy nie tylko robotników, 
ale i funkcjonał juszy wszystkich 
przedsiębiorstw i to z mocą obowią­
zującą wstecz od 1. sierpnia.

MAUR1CE IEBIANC, &)

DEMON i SOIIElft.
t  sryg. Heleny Prsyjengfci*}.)

te ią r  dalszy)

— Tak, nie tylko mam prawo, lecz 
nawet i obowiązek!

Nie wahając się dłużej, podwa­
żyła nożyczkami słaby zameczek 
walizki. Odskoczy! odraził i W era 
zajrzała do wnętrza. Walizka zawie­
ra ła tylko rodzaj grubego zeszytu, a 
raczej szeregu luźnych kartek, stop­
niowo doszywanych, a ujętych w 
tekturową okładkę. Odchyliła kom- 
patiirkc — i stanęła osłupiała: tuż 
pod wierzchem widniała jej w łasna 
fotograf ja z młodocianych czasów 
z rei własnorę .z?:yrr: podpisem oraz 
dedykacją: „Memu przyjacielowi — 
Stefanowi11 

ą  — Nie rozumiem, prawdziwie, nic 
a nic nie rozumiem. Fotograf:? do­
brze przypór, mam sobie — mogiata 
mieć w tedy lat zaledwie szesnaście, 
— lecz żebym ją była ofiarowała ja- 

jk& nu p. M aroux? Czyżbym znała

Sc przecie za moich dawnych cza­
sów?

Żadna wskazówek jakichś, w y­
świetlenia, wzięła do ręki ów stos 
razem zeszytych ćwiartek. Ryły to 
zapiski w rodzaju dziennika. Czytała 
słowa, w formie przedmowy na 
pierwszej skreślone stronie:

„Pragnąłbym , W eroniko, żyć w 
słońcu promiennych spojrzeń two­
ich... Podejmując się kształcenia twe­
go syna, tego dziecka, którebym  wi­
nien nienawićzieć, jako dziecko in­
nego, lecz które bliskiem jest sercu 
memu jako dziecię Twoje, czynię to 
w celu. by życie moje w pełnej zna­
lazło się harmonji z tajemneni uczu­
ciem, które opanowało je ou tak da­
wna. Nie wątpię, iż dzień nadejdzie, 
w którym  zajmiesz z powrotem 
miejsce, należne Ci w tym domu. 
Pragnę, by dzień ten przyniósł Ci — 
obok radości — nadto uczucie dumy 
z Twego syna. Będę starał się za­
trzeć w nim wszystko, coby wziął 
smutnem po ojcu dziedzictwem, pod­
nieść, umocnić dostojność zalet szla­
chetnych, jakie mu Ty dałaś z sie­
bie. Cel - to tak wzniosły i tak dla 
umie wielki, że oddaję mu sic ciałem

i duszą: czynię to z pełnią radości. 
Uśmiech Twój — kiedyś — sowitą 
mi bedzie nagrodą...11

Dziwne wzruszenie ogarnęło du­
sze We n \  Życie jej rozjaśnia się oto 
światłem ukojenia: nowa tajemnica, 
której, podobnie, jak innych tyle, w y­
jaśnić sobie nie umiała, staw ała się 
jej, na równi z kwiatami Maguen- 
nćc‘a, mocą- pocieszenia i słodyczy, 
zalewającej serce...

Karto po karcie czytając, szła 
krok w krok, dzień po dniu, drogą, 
po której dokonywała się praca w y­
chowywania jej syna. Miała przed 
sobą przegląd dokładny postępów 
ucznia, metod pedagoga. Dzieciak 
pojętny był, bystry, rozoudzony, a 
pilny i dobrei woli pełen — usposo­
bieniem tkliwy, wrażliwy — natura 
impulsywna a refleksyjna zarazem. 
W ychowawca pełen serca i w yrozu­
miałości, cierpliwy lubo stanowczy 
a w ytrw ały.

I zwolna, z biegiem ■■•powiedzi 
codziennej, uczucie c  <z szersze za­
taczało kręgi, przybierało stopniowo 
pod piórem p is fc ą ^ J  na sile. \t-3ra- 

1 zu, 1 w ym ykając się mu coruz czę­

ściej z pod kontroli, stawało się pra­
wie wyznaniem.

„Franku, synu mój ukochany, 
wszak wolno mi tak cię nazyw ać? 
Franku, jesteś mi wcielonem Twej 
Matki wspomnieniem — odżywa mi 
w Tobie — Ona. Z pogodnych 
Twych źrenic przebija spojrzeń Jej 
czystość przeźrocza... Dusza Twa, 
jak Jej dusza, pełna zamyśleń, po­
wagi — a jednak prostoty zarazem. 
I zło nieznanem jest Tobie, dobro 
zaś tak Ci wroazonem, iż rzeeby 
można, sam nie wip.^r_ u»ci
ono...“

Niektóre wypracowania chłopca 
wciągnione byty  w ram y dziennika, 
przepisano więc w nim tc właśnie, 
w których Franio w yraża się o m at­
ce z namiętną czułością, z nieza­
chwianą nadzieją odnalezienia jej — 
tnoże niedługo...

„Tak. znajdziemy Ją. Franiu — 
dodawał Stefan — a zobaczywszy 
Ja, pojmiesz dopiero, czem piękno 
być może — czem jasność, urok, 
czem radość życia, czem podziw 
spojrzenia...'

(C. d. n.).
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K o iifa m ja  premierów paóstw
tTełecram „Gazety Lwowskie}".)

Rzym, 12 si.rpnia
W kolach politycznych mówią 

O mrżliwości nowej konferencji 
'premierów państw koalicyjnych. Ja 
'ko miejsce i brad wymieni ją Lon- 
jd n. Po ieważ jednak Be gje, k‘óra 
imiała zainic.ować tę konfereicj 
wyraziła podobno życzenie, by kon­
ferencja odbyta się na terenie ne - 
tralnyni, możliwe je (, że konferen­
cja odbjłaby się w S^wnjcarji.

Hrani!:a telegraficzno.
■— W Rzymie mają się rozpocząć 

lokowania między rządem belgradz­
kim a W atykanem  w sprawie za­
warcia konkordatu.

— W czoraj odbyło się w Ango­
rze otwarcie Zgromadzenia narodo­
wego. Jutro, Mustafa, Kcinal - pasza, 
k tóry w ybrany będzie przewodni­
czącym zgromadzenia, wygłosi wiel­
ką mowę polityczną. Dyskusja w 
[sprawie ratyfikacji traktatu pokojo­
wego, zawartego w Lozannie, roz­
pocznie się prawdopodobnie 20. b. m.

— Pewna liczba przemysłowców 
ang. wyjechała do Rosji celem kon­
ferowania w sprawie podjęcia sto­
sunków' handlowych. P rzyw ódca tej 
[wycieczki Baldwin jest przewodni­
czącym  Związku 80 większych fa­
bryk, założonego dla celów propa­
gandy interesów angielskich w Rosji.

— Odbyło się w  Moskwie uro­
czyste otwarcie giełdy zbożowej.

— W czoraj nastąpiło otwarcie 
komunikacji powietrznej między Mo­
skwą a Odessą przez Jckateryno- 
sław. Charków i Orzeł.

— Między Rosją a Anglją o tw ar­
tą zostanie komunikacja telegraficzna, 
kablem via Aleksandrów'.

— Inżynierowie niemieccy Baum- 
!er i S taltm er Vynaleźli spadochro­
ny nowego systemu, będące najbez­
pieczniejszymi z dotychczas skon­
struowanych. Lotnicy niemieccy de­
monstrowali już te spadochrony na 
zawodach lotniczych m iędzynarodo­
wych w Goeteborgu.

— W  Reggio i Kalaorji huragan 
sj>owodo\val znaczne szkody. W 
Fahni wskutek uderzenia piorunu 8 
osób zostało zabitych a  kilkanaście 
rannych.

— W  Królewcu nastąpi jutro 
otwarcie dorocznych Targów' 
Wschodnich, ta rg i zapowiadają się 
pomyślnie.

— W  St. Nazaire wykoleił się 
pociąg robotniczy, prayczem 12 ro­
botników  ;zostało rannych, w czem 4 
ciężko.

— Sen. Le Brun będzie zamia­
nowany reprezentantem  Francy w 
Lidze Narodów w  miejsce Vivia- 
nf ego, który ma ustąpić ze względu 
ca stan zdrow ia.

— W  skład delegacji bułgarskiej, 
na najbliższą sesję zgromadzenia 
Ligi Narodów wejdzie min. .spraw 
zagr Kalpof, b. min. Monhof oraz 
min. pełnomocny Radef.

— Angielski trybunał wojenny 
skazał na dwa lata wiezienia trzech 
Niemców, którzy przechowywali po­
tajemnie m aterjały wybuchowe.

— Ze 'wszystkich stron Zagłębia 
Rtdiry dochodzą wiadomości o 
wzmożonej akcji komunistów. Co- 
dz.enaje niemal odbywa się cały 
szereg mitingów komunistycznych. 
,Nawet w' tram wajach agitatorzy 
w ygłaszają do pasażerów mowy.

Dymisja rządu dr. Cuno<
Cwentuain? kandydat — Jak wyglądać będzie nowy rząd? — 
Jaki rzad popierać będą socjaliści?  — „Niemcy nie maią wi­
doków na pomoc z zewnątrz**. — Komuniści ogłosili slrajk ge­
neralny. — Rocznica uchwalenia konstytucji. — Nowa podważ'

ka tar?f.

(Telegrann „Gazety LwowJde}".)

.Berlin, 12. sierpnia.
Gabinet dra Cuno zgłosił dymi­

sję, która nastąpi dopiero po utwo­
rzeniu nowego rządu. Jako kandyda­
ta na kanclerza wymieniają Strese- 
inana. Partia socjalno - dem okraty­
czna weźmie uiizial w rządzie.

Wedle „SoziałisLsche tind parla- 
mentarische NachricJiten". Stresc- 
man iest zdania, że w poniedziałek 
po południu będzie już mógł złożyć 
deklarację rządowi. Na razie jeszcze 
trudno przewidzieć, jakie będzie u- 
stosunkowaine partji parlam entar­
nych w przyszłym  gabinecie. Partia 
socjal - demokratyczna domaga się 
eo najmniej 4 tek, pomiędzy nimi je­
dnej politycznej.

Socjalno - dem okratyczna trak ­
cja Reichstagu na dzisiejszem posie­
dzeniu powz:ęła rezolucję, w której 
oświadcza, żc lialt ży popierać każdy 
rząd, który będzie propagował na­
stępujące punkty. Frzystąpcnie 
Niemiec do Ligi Nar., jak liajenergi- 
czniejsze wystąpienie w polityce za­
granicznej, energiczne przeprow a­
dzenie uchwalonych podatków, prze­
prowadzenie reform podatkowych i 
walutowych, zaprowadzenie w ypłat 
w złocie, oddzielenie Rcicliswehry 
od wszystkich nielegalnych organi­
zacji.

Berlin, 12. sierpn:a.
Prez. Rzeszy Ebert miał dzisiaj 

dłuższą rozmowę ze Stresemanem, 
w której powiedział, że Niciney nie 
mają widoków' na pomoc z zewnątrz 
i muszą jedynie liczyć na własne 
siły.

Z całej Rzeszy niemieckiej nad­
chodzą wiadomości o rozruchach. 
Miały one miejsce w Szczecinie i 
Dreźnie.

Z pism wieczornych wyszła dziś 
tylko „Deutsche Ztg." i ,.Vorwarts“. 
„V orwarts“ donosi, że berlińscy ko­
muniści ogłosili dziś po południu

strajk generalny. Związki zawodowe 
zachowują się wmbcc tego apelu od- 
mownie.

Berlin, 12 sierpnia.
Dziś obchodzona jest rocznica u- 

chwa lenia konstytucji. Na ulicach 
Berlina niema jednak nastroju świą­
tecznego. Chorągwie o barwach re­
publikańskich powiewają tylko na 
gmachach rządowych. Na popołud­
nie zapowiedziane są obchody, ce­
lem uczczenia tego dnia. M agistrat 
ze wzgfędu na ciężkie położenie od­
wołał 2apowiedz:any na dziś obchód. 
Dokoła miasta stojące oddziały woj­
skowe lnaia przeszkodzić manifesta­
cjom z racji rocznicy uchwalenia 
konstytucji. Bgrupowania przeciw- 
państwowc 'zamierzają wykorzystać 
ten dzień celem zamanifestowania 
wrogich uczuć przeciw teraźniejsze­
mu rządowi.

Z powodu rozruchów na tle dro- 
żyźniaiietfi ogłosił inin. aprowizacji 
odezwę, która głosi, że rząd poczyni 
wszelkie kroki, aby zapewnić ludno­
ści niezbędne artykuły  żywności. 
Odezwa zaznacza, że rząd rna udzie­
lić nowych kredytów  na zakup a rty ­
kułów żywności. W  końcu odezwa 
wzywa do zachowania spokoju.

Bcrtłn, 12. sierpnia.
Podczas wczorajszego posiedze­

nia m agistratu zjawiła się delegacja 
nauczycieli, żądając w ypłaty  różni­
cy, powstałej z powodu spadku 
marki.

Giełda była dziś nieczynna. W o- 
brocie pozagiełdowym notov’ano do­
lary 4 i 4 i pół mOJona.

Na ostatniem posiedzeniu pań­
stwowej Rady Gospodarczej uchwa­
lono podwyższyć taryfę pocztową, 
telegraficzną i kolejową o 600 proc. 
z dniem 20. b. ni.

Cena za węgiel w Niemczech 
•wzrosła o 352 procent

i t u  Sr.
ITelefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 13. sierpnia.
(J.) Donoszą z Berlina, że wiado­

mość o upadku gabinetu dr. Cuno 
wywarła doskonale wrażenie wśród

mas robotniczych. Pomimo katego­
rycznego sprzeciwu komunistów, 
strajk generalny odwołano.

'(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 13. sierpina. 
(J.) Z Paryża donoszą: „Echo de 

Paris“ twierdzi, że pierwszym kro- 
k'cm gabinetu Stresem anu będzie 
zwrócenie się bezpośrednie do rzą­

du paryskiego z prośba o rozpoczę­
cie rokow ań w sprawie znalezienia 
sposobów wyjścia z teraźniejszej sy­
tuacji.

Obrót pieniężny z zagranicą.
Zm iana poatępow an a przy w ysyłc* 

t  iw arów  7.x granicę.
(Telefonem od niszrgo korespoadenU.)

W a r s z a w a ,  13 sierpnia
M inisterstw o kolei żeL znych  za­

w iadom iło  tfcleg aficz i - w szystk ie 
podleg łe  urzędy  stacy jn i, źe n a ­
daw cy pi esy łek , p rzeznaczonych  
za gran icę , zw o ln ien i są o d tą d  o d  
obow iązku  p rzed k ład an ia  „ z a św ia d ­

czeń w aluu w ych“ w stacjach n • 
dawczych p r.y  nadaw a iu d p i-e  
wo u wszystkie h bez wyjątku to 
warów, wysyłanych za ęraip ę Pań 
siw a lub na obszar wolnego miasta 
Gdańska. Rów n .cześn ie  otrzymał 
stacje kolejowej p L ee  ue zw raca­
nia uwaSi nadaw ców  na to że za­
świadczenia w alutow e należy je ­
dnak na wszelki wypadek okazi 
wać w urzędach celnych wyjść!o 
wyefa.

ft oirillzacu k  SbndepjL
Telefonetr od naszego korespondenta^ 

W a r s z a a a ,  13 s erpnia.
(J) Z M .skw y (c u o s ’.’, 2 ? za- 

ządzorm tam m bil zacię e terecb 
c r .ik ó w  na sz.śc.o ty„odniow c 

w  c.enia.

Bdzie uciekł Kadisz 2
(Telegramy „'Gazety Lwowskiej".)

Belgrad, 12. sierpnia.
W edle półoficjalnych doniesień 

mrntstcrstwp spraw wewti. otrzym a­
ło /.awiadwnienic. iiż Radicz 5. bm. 
miał iiarzekroc-yć granicę wraz z 

dwoma posłami ze stronnictwa, 
przeszedł rzekę Drawc i schronił się 
do pewnej wwi węgierskiej, skąd 
miał udać się do Wiednia. Według 
pogłosek miał on konferować z 
.przywódcą organizacji macedońskiej 
rT:Ćotopowem, oraz a węgierskimi 
irredentystami.

Wiedeń. 12. sierpnia.
Zc źródeł urzędowych zaprze­

czaj ą jakoby Radicz przybył ut* 
Wiednia.

Belgrad, 12. sierpnia.
Oficjalne koła stwierdzają., że 

Radicz uciekł do Tryjestu, skąd za­
mierza udać się do Rzymu, a potem 
do Londynu.

13 obF^nie s p r a w ic d f e M
Lwów, 13. siorptiia.

Jedna z kardynalnych w .d, ce­
chu jącycłi nasze społeczeństwo, jest 
brak poszanowania dla własnych 
władz. Objaw ten mieliśmy sposob­
ność ooserwować w najrozmaitszej 
formie od początku powstania Pań­
stw a Polskiego, a uderza on tem bo­
leśniej każdego prawdziwego patrjo- 
tę, że za rządów zaborczych nie ob­
jawiał się nigdy z taką siłą.

jednostka, zajntućąca kierowni­
cze stanowisko, bywa często prznd- 
miotem ataków i najzlośliwszycit 

i zarzutów, choćby pozbawionych re ­
alnej podstawy, jeśli nic odpowiada 
iuż nietylko polityce atakujących 
sfer, ale nawet osobistym zamiarom 
i zachciankom jednostek.

Od niejakiego czasu słyszym y 
głosy, krytykujące działalność pre­
zesa Dyrekcji poczt i telegrafów we 
Lwowie, p. Tomasza Bicniawskic- 
go. Kto bliżeś zna indywidualne z a ­
lety i pełną gorliwości pracę kie­
rownika tej instytucji, wie zapewne, 
jak wielkie zasługi położył p. Bie- 
niawski około organizacji naszej po­
czty dzięki swej energji, gruntownej 
wiedzy i obywatelskiemu stanowi­
sku i gołosłowne te oskarżenia 
przyjmuje krytycznie. B yłyby one 
zatem mniej szkodliwe, gdyby jed­
nostki. żywiące zawiść osobistą i 
nienawistne uczucia ku p. prezesowi, 
nie dążyły wszelkimi ̂ sposobami do 
urobienia ophiji publicznej przeciw 
p. Bieniawskiernu i nie chw ytały 
się takich środków, jak posługiwa­
nie się artykułami w prasie. copraw- 
da mniej poważnej.

Zarzuty, czynione p. Bieniaw- 
skiemu, są najzupełniej niesłuszne; 
dla dogodzenia swej ambicji łub 
zemście przekręca się bez skrupu­
łów fakty, zmyśla rozmaite kłam­
stwa i zarzuca mu się rzeczy, któ­
rych winę ponoszą inne czynniki. 
Autorami tych insynuacji sa podob­
no niektórzy niezadowoleni pod­
władni p prezesa, którzy ^pszegą 
się za pominięcie w awansie, lub u- 
karanie służbowe...

Ale ogół urzędników odczuł ży­
wo tę niesprawiedliwość. Najkjp- 

•szyni tego dowodem rezolucja, u- 
chwaipna przez Tow. małopolskich

\
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konceptowych urzędników poczto­
wych, Stow. urzędników poczto­
wych Rzeczypospolitej we Lwo­
wie i Tow. polskich urzędników rn- 
cłiunKowych Dyrekcji poczt i telegr. 
we Lwowie na wspólnem zebraniu 
w dniu 31. lipca. Rezolucja ta pięt­
nuje tę drogę krytyki działalności 
służbowej p. prezesa jako „nlepa- 
trjotyczną, bo godzącą w  podstawy 
dyscypliny służbowej przez podry­
wanie autorytetu zwierzchnika w ła­
dzy państwowej i poniżającą insty­
tucję pocztową w opinii publicznej . 
Zarazem w yrażają urzędnicy cześć 
i wdzięczność swemu zwierzchniko­
wi p. Bieniawskiermt za jego dodat­
nią, duchem głębokiego patrjotyznm 
iOwianą działalność dla dobra Pań­
stw a i instytucji pocztowej i za je­
go życzliwość, uprzejmość, w yrozu­
miałość i pieczołowitość dla pod­
władnego personalu.

kram i k h . I l
'$iec pro!esł?.c?jn^ przeciw droźyźnte. — Cłom zaatakował p c -  
iicję. — W Jka trwuła cl > późnego wieczora. — Zabici i ranni.

(Telegramy „Oazety Lwo^«kJeJ“ 1

Lwów, 13 sierpnia.
Od 15 sierpnia do 8 w rześn ia  odbę­

dzie się przegląd m ężczyzn ur. w la ­
tach  1883— 1899, k tó rzy  p rzy  re je s tra ­
cji przydzieleni byli do List kontrolnych 
ur. 3. N ależą tu  w szczególności m ęż­
czyźni, k tó rzy

a) dotąd  ani w wojsku polskiein, mii 
w b. arm iach zaborczych  nie służyli.

b) k tó rzy  w b. arm iach zaborczych 
zostali uznani za  niezdolnych do służby 
(w edług obecnych pcjęć kat. D.) przez 
ko.nisje superrew izy jne  państw  zabo r­
czych,

c) w szyscy  ci, k tó rzy  p rzy  polskiej 
komisji przeglądow ej w o jsk o w o le k a r- ' 
skiej P . K. U. zostali zakw alifikow ani 
do ka t. B. i ka t. D, jak rów nież Inwali­
dzi zakw alifikow ani przez p o lsk ie 'k o m i­
sje rew izyjne. P rzeg ląd  m ężczyzn uro­
dzonych w latach  1883^-1901. k tó rzy  są 
urodzeni i p rzynależą  ęk> położonych w 
w ojew ództw ach  w schodnich oraz ziemi 
W ileńskiej obszarów  k tó re  w eszły  w 
skład Rzpltei Polskiej w 1921 roku.

D odatkow e kontrolne zeb rarre  m ęż­
czyzn urodzonych w latach  od 1883 do 
1S99, k tó rzy  w głów nym  term inie w y­
znaczonym  dla tych  zebrań  (w iosen- 
tiym) do zebrania kontro lnego nie s ta ­
wili się, zw łaszcza  dla tych , k tó rzy

a) staw ili się do przeglądu lekarsk ie­
go w' polskiej P. K. U. i w w yniku te ­
go przeglądu służyli w  wojsku polskiem 
z w yjątkiem , tych, k tó rzy  zostali z woj­
ska  polskiego zw olnieni jako kat. D.

b) staw ili się w polskiej P , K. U. do 
przeglądu w ojskow o-lekarskiego i o trzy  
mali p rzy  przeglądzie klasyfikacje do 
kat. A. lub C -l. C-2. lecz do szeregów  

'w ojsk  polskich w cieleni nie byli. a  w ięc
z w yjątkiem  zak n alirikowarij ch p rzy  
»rzeg!ądzie do kat. B. i D.

R acibórz, U. sierpnia.
W czoraj przyszło tu na tle dro- 

źyznianem do wielkiej i krwawej de­
monstracji. O godz. U robotnicy 
wszystkich fabryk i przedsiębiorstw 
przemysłowych opuścili pracę i tłu­
mnie zgromadzili się nu placu przed 
dworcem, gdzie odbyli wiec p ro te ­
stacy jny . W  bardzo ostrych słowach 
w ystępowano przeciw rolnikom i 
kupcom, którzy wstrzymują tow a­
ry i nic dowożą artykułów  spożyw­
czych do miasta. Gdy policja w e­
zwała tłum do rozejścia się, zaatako­
wano ją i opanowano samochód cię­
żarowy z granatam i ręcznymi, a u- 
zbroiwszy się w nie, rozpoczęto z 
policją regularną walkę na rynku i 
przyległych ulicach. Strzelano  z re ­
w olw erów  i karab inów  i rzucano 
g ran a ty  ręczne. Tłum, w yparłszy po­
licje i splądrow awszy liczne sklepy, 
udał sie przed ratusz. W  drodze do

ratusza wtargnięto do składu broni 
Se (JBi a rui i Barnikowskicgo i uzb ro ­
jono się w sz ty le ty , noże i brauningi. 
poczem w yw iązała  sie w alka, która 
trw ała przez całe popołudniu do pó­
źnego wieczora. Przy tern zostało 
zabitych 4 osób. 30 zaś ciężko ran­
nych. Wiele osób odniosło lżejsze 
pokaleczenia. Dopiero koło północy 
nastąpił spokój.

B erlin, 1?. sierpnia.
W  Starej Hucie na Śląsku przy­

szło do poważnych rozruchów. Poli­
cja ochronna została rozbrojona. Po­
południu przyszło do gwałtownych 
starć, a w  końcu do formalnej bitwy, 
przyczem było 12 osób zabitych, a 
wiele osób rannych. Miasto znajduje 
się w ręku demonstrantów. W  Gloss 
przyszło do krw aw ych starć, przy­
czem było wiele zabitych i rannych. 
Komuniści agitowali za strajkiem ge­
neralnym.

Pierwsza wycieczka prasowa 
na t a }  zadudnię.

Z| zil w Pornanlu — Reprezentanci 
prasy fr ncuskiej. — Zw eJza ie 
iiontu  zachodniego. — Wielkie po­
stępy polsk ści we wszy t ’<ich d ie- 
dzlnach. — Gcśiinność mi jscow «- 

o obywatelstwa. Złączmy się 
wszyscy w utrwalaniu polskości na 

kresach zachodnich!

Lwów, 12 sierpnia.
W  dn. 20— 31 ub. m. odbyła 

się z inicjatywy Związku Obrony 
Krysów Zachodnich w .cieczka  
dziennikarzy polskich na kres/ za- 
chodnię Rzeczypospo! tej.

W sobotę, dn. 23 lipca, zjechali 
się w Poznaniu przedstawiciele 
n sm warszawskich ( , Rzecz ospo- 
1 ta", „Kurier Warsza- s c “. „G>  
zeta Warszawska", „G ize a Poran­
na", „Kurjer Poranny*, Myśl Na­
rodowa1', „Dróg P ilski"), kraaow- 
s .ic h  (.G łos Narodu" „ilustrowa­
ny Kurjrr Codz eiti y “, Naprzód") 
łid z k c h  ( .P  aca ), lubuskich  
(„Glos Lubelsk *) i piotrkowskich 
(„Dzien ik Narodowy*.! w s;vsfkci:

odcieni partyjnych oraz delegat Mi 
nhte siw a spraw wewnętrznych. 
W i i ~gu wyc eczki przyłączyli aię 
do niej jeszcze i dwaj reprezentant 
nrasy francuskiej księża Thirion i 
Ritz. Przybyłych gośct powitał pre- 
zesj Rady Nadzorczej Związku O. 
K. Z. hr. Mycielski, poczem dyre­
ktor Korzeniewski i poszczególni 
kierownicy wydziałów Z. O K. Z 
(Hulanick, Hasiński, Bedeiski) 
wprowadzili ich w wyczerpujących 
referatach w  całokształt problemu 
polityki polskiej na kresach zacho- 
dn ch Tegoż jeszcze dnia zwiedzo­
no zabytki miasta Poznama i za­
kłady przemyśli jw e firm .Roman 
May", „Lunsń“ i,S in n er“. Dni na­
stępne poświęcone były zwiedzaniu 
frontu naszego w powia arh ch - 
dzPskim  i c.arnkowskim . gd ic 
walka o kresy zachodnie na,u ę- 
kszego jeszcze wymaga naprężenia. 
Szczegółowe i doskonale opraco- 
w ine informacje udzielone przez 
miejscowe w ładze państwowe i ko­
munalne, w szczególności zaś rete- 
raty pp. starostów dr. Jerzyirow- 
skiego, d r. Ewerta-Krzemieniewsk:'- 
go i Wnika, pp. burmistrzów Ko­
walskiego i Cieplucha oraz inspe­

ktora szk^lnega p. H ndrykowskie- 
g j zaznajomiły uczes trików wycie- 
:zkl z położeniem t\ch  nagranłcz- 
rych pow atdw . Żyw i.j jeszcze i 
.obitniej p rzen o siło  to w szys.ko, 

ozem spotkano s ę w ciągu ob- 
azdu nrast i powiatów.

ęW yc eczka zwiedziła fabryki fa- 
ansu p. Mańczaka i porcelany fir- 
•y , Keramos ‘ w Chodzieży, ma­
jk i pp. Urbańskich w Urbanowie 
Moszczeńskich w B zow i., g o sp o ­

darstwo sołtysa p. G zegorka w 
3 rbce — i osady niemiec* e w Za- 
harzewie. Goście przekonał się 
aoeznie o wielkich p .stępach cel 
rości we wszystkich oz edz nach 

■ a tych kresach, do niedawna je- 
Jeze w przeważającej części zger- 
nanizowanych — zarazem jed. i k  
ueli soosob cść dos rzec, że pra­

ni nad przywróceniem da w ego  
aszego stanu posiadania jeszcze 

lic jest ukończ na, że wymaga 
na je zeze dużego nakładu sr  i 

natężenia*. W ś is e u zet nięciu z 
niezmiernie gościnnem u.iescowem  
obywatelstwem zauważyli. 2e .ro- 
sca o debro ogóła i zr zu mienie 
»otrzeb narodowych, zacierają- 

wszelkie jaskrawe różnice stanowe 
i dziel icowe, wydała już plon bo­
gaty, choćby wspomnieć tylko o 
sinym  rozwoju lokalnych oruani- 
zacyj Związku O. K. Z, o stw o­
rzeniu spółki parcelacyj^ej , .Osada",
0 założeń u pisma codziennego p<. 
„Kresy Z j hoduje", c „DoinuHan- 
d!owym“ który wyrwał handel j ro­
du rami rolnymi z rąk obcych.

Wątpić riienahży, że wycieczka 
a przyczyni się wa nic do pozna­

nia naszych kresów zag hoduich i 
zrozumienia ich pctrzeb, że idea 
„Obrony Kresów Zachodnich" znaj­
dzie w przyszło-:i gorących zw o ­
lenników nietylko na p .graniczu 
za hodniem Rzeczypi s o ’i , j, lecz
1 w całej Polsce w sa d z i tam, 
gdzie dotrze glos polsi i ej nrasv, 
dziś naocznie zaznajomią e; z po- 
ważneitii i n iebdw ie i  gteźnemi 
problematami kresó w za i i  dnich

REDAKCJA „GAZET* LWÓW- 
SKIEJ" OCENIAĆ REDZIE NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY­
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS. GDY ONE NADSYŁANE 
BĘDĄ WPROST POD ADRESEM RE­
DAKCJI, NIE ZAS JE J POSZCZĘ- 
GÓLNYCH CZŁONKÓW.

t. STYCZ. 6.

Z B R O D N IA .
(C iąg dalszy).

W ydaje mu się nawet, że całe je­
go dotychczasowe życie erotyczne 
było jedną niedolą niedosytu i że te­
raz dopiero posiędzie rozkosz najzu­
pełniejszą, choćby mu przyszło po­
pełnić najohydniejszą zbrodnię na 
tej małej, chichoczącej kobietce.

Ona. przeczuwając jakby miarę 
gwałtownego jego pożądania, przy­
cichła i spokom iała, odsunęła się 
trochę niechętna, a może przygoto­
w ywała się naw et do walki obronnej 
ze zwierzęcością mężczyzny. Wido­
cznie pragnęła w swoim miłym i ci­
chym  pokoiku miłości uczuciowej, 
łagodnej, — była gotowa poddać się 
pieszczotom  nieco psotliwie figlar­
nym. czy kapryśnym, — ale cała ici 
M otiBfcrotestowaia przeciw oddaniu 
się takiemu, któreby zupełnie prze­
kreślało jej indywidualność.

Jednakże właśnie jej oporność 
rozpętała w nim nieuśmk rzoną już 
fticzem burzę namiętności. Chwycił-

kobietę rękami za ramiona, że syk­
nęła z bólu i rzucił ją o ziemię.

Kiedy paroksyzm szału i rozko­
szy minął, odsunął od siebie m ar­
twe już ciało kobiety. Usta jej były 
sine, wpółrozwarte. saczyła się z 
nich różowa piana. Oczy. sztywno 
wpatrzone w sufit, nadmiernie w y­
szły z orbit. Całe ciało potłuczone, 
a krwane znaki biegły gęsto po szyi 
i piersiach.

Był tak zmęczony, że nie miał 
nawet siły unieść to ciało z podłogi 
i ułożyć je na łóżku. Z okro-pności 
popełnionego czynu nic zdawał so- 
Hie chwilowo sprawy. Czul tylko, 
że osiągnął naprawdę bezwzględną 
rozkosz. Teraz wróciła mu rzew ­
ność miłości, całował powiędłemi 
ustami miękkie ciało, do piersi przy­
warł, do małych stóp — i rozszlo­
cha! się w przecudnie błogiem u- 
czuciu szczęścia.

I znowu zdaw ało się Karolowi, 
że to nie 011 sain, a jego drugie „ja’’ 
uniosło się z  ziemi, z tw arzą brzyd­
ko, obłędnie uśmiechniętą. Trzęsące- 

1 mi rękami poprawi! na sobie ubra- 
1 nie, poczem pochylił się i ostrożnie

położył kobietę na łóżku. P rzykry ł 
ją niebieską kołdrą i długo biedził 
się nad przymknięciem powiek 11- 
marłej. Nie zdołał tego jednak uczy­
nić. bo sztywne oczy trupa, nad 
miarę w ytrzeszczone, nie chciały 
się przykryć powiekami, cofniętemu 
w oczodoły. W yraz tw arzy umę­
czonej kobiety był straszny.

„Ja’’ Karola przypatryw ało się 
jednak długo tej głowie i coraz bo­
leśniejsze skurcze szły po tw arzy 
mężczyzny, aż nagle — krzyk prze­
rażenia wyleciał z jego ust. — Karo­
lowi zdawało się, że to on sami k izy- 
czy. Coś jakby mu rw ało wstęgi 
głosowe w nadmiemcin natężeniu, a 
tylko bełkot grał mu na wpótpmzypi­
kniętych wargach. S traszna świado­
mość nieodwołalnie już popełnione­
go czynu gniotła mózg.

— Zabiłem — zaGiłem — bełko­
tał, krzycząc wewnętrznie, tracąc 
odidech w tłuczącem się sercu.

W  tej rozpaczmej chwili uczuł, 
że ktoś nim potrząsa i jakieś tw ar­
de ręce razami spadają mu na kark.

P irabudził się.
U jizał najpierw, żc w pokoju jest

już zupełnie jasno, — kilka wątłych 
•plam słońca kładło się dygocąc po 
l>od’łodze. Tuż przy nim stuli trapi 
mężczyźni. Dwaj mieli rm sobie mun­
dury, a trzeci w  ubraniu cywihiem 
wyglądał na stróża domu. Karo» 
przypomniał sobie nawet, że ta sa­
ma krępa postać otw orzyła nru u- 
bioglej nocy oramę. Karol spostrzegł 
też, że jeden z policjantów trzymał 
w ręku jego m ały rewolwer.

— No — pomyślał — zaspałem, i 
trzeba się będzie jakoś tłumaczyć.

Mimoto >był niepomiernie zado­
wolony, że ktoś mr: przerw ał Ciężką 
zmorę snu.

— Proszę wstać i ubrać się — 
powiedział jeden z  policjantów.

Karol wewnętrznie przygotow y­
wał się już dn niemiłej bądź co bądź 
pogawędki z władzami, odnowie 
dział więc na wezwanie z sipokojną 
nonszalancją:

— W łaśnie zamierzam to uczy­
nić.

— Tylko szybko.
(C. d. a.).



„GAZETA LWOWSKA’’ z dah R  siwrmia I9 t i

Kronika,
Wjtrycie wisllilili m agizp iiK  

źywraściowycli.
L w ów , 13 sierpnia.

(—) W  m agazynach kolejow ych we 
Lw ow ie w ykryli funkcjonariusze tutej­
szego  b iura targow ego  i policji następu­
jący zapas tow aró w ; pól w agonu mąki. 
leżącej od 3 m iesięcy, i 9 w orków  ryżu, 
od kilku tygodni, w łasność firm y K lar- 
b erg— B urger do spółki z P ezetem . i'ir-  
raa Po lso t m iała zm agazynow ane na 
dw o icu  330 w orków  ryżu cd 15 czerw ­
ca, 2000 kartonów  cukru po 5 kg., 408 
worków, cukru 100 kg., 156 w orków  cu­
kru  w g łow ach a 80 kg. i 50 skrzyń  cu­
k ru  kostkow ego 50 kg. F irm a L am bert i 
K rzysiak posiaJa w m agazynach  kole­
jow ych dw a w agony sm alcu, pięć w ag j- 
nów ryżu, dw a w agony słoniny. 3 - 4  
wagonów m ąki j 50 w orków  cukru. 
Friedm ana Jukób z pi. B ernardyńskiego  
posiada w sw ym  składzie 1/0 beczek 
sm alcu, firm a Finder pl. M arjaeki 1. 5 
pogiada od 6 m iesięcy 266 skrzyń  ro­
dzynków', 200 w orków  pieprzu i 30 be­
czek sm alcu, iin n a  W aw el posiada od 
15 czerw ca na składzie pięć w agonów  
mąki, 80 beczek smalcu i 85 sk rzyń  kw a 
su cy trynow ego. — Ś ledztw o  w tej sp ra  
wic prow adzi lwowrski sąd karny . Konii- 
sa rja t policji na glówmym dw orcu opie­
czętow ał zam agazynow ane sk łady  ży ­
w nościow e. O uw ięzieniu p a sk a izy  
do tychczas nic nic w iadomo. Rew izja 
p rzeprow adzona po rozm aitych  lokalach 
przez M agistrat lw ow ski z a  ukry tym i 
w celu spekulacji tow aram i dała  -w dniu 
w czorajszym  nadspodziew ane rezu lta ty . 
Oto w jednej z lw ow skich firm  sp ed y ­
cyjnych., znaleziono około 20 w agonów  
rozm aitych w iktuałów , jak cukru , h e r­
baty , kaw y  i innych, zam agazynow a- 
nych tani przez rozm aitych kupców  —- 
spekiiiuntów nic posiadających w ła­
snych m agazynów . W  domu p rzy  ul. 
K uncewicza 1. 10 w y k ry to  w  piw nicy 80 
worków7 mąki, p rze trzym yw anych  tam  
przez iuj>ców z Ja ry czo w a  G rosa i jego 
wspólników. - -  Dalej w m agazynie fir­
my st>ed. „G lobus" p rzy  ul. Kościuszki 
zrraiezirmo kilkanaście pak h erba ty , to ­
w ary  te opieczętow ano a śledztw o trw a  
w dalszym  ciągu.

—o—
Poniedziałek  13 sierpnia. Rz. k a t.: 

jiipoliła. Gr. kat.: Jew dokim a. —
Slow .: C htonislaw a.

Reform y Ministerstwa skarbu. lak  
się dow iaduje „G azeta  W arszaw sk a '1. 
■Min/sterstwo skarbu  zam ierza  w ykonać 
daw niej już pow zięty  zam iar uiedno- 
sta.iuieuia i ^koordynow ania akcji k redy  
tow ych instytucji rządow ych  i p ry w a t- 
rro-rzadow ych. Je s t op racow yw ana sp e ­
cjalna instrukcja w ym ierzająca  z a sa d /, 
na jakich akcja  ta  w przyszłości będzie 
m ogła się oprzeć.

Naracly przedstawicieli P. K. O. w 
M inisterstw ie skarbu  w  sp raw ie  w yp ła­
tę pensji i em ery tu r przez P . K. O. zo- 
s ta ty  odroczone do porried/ialku. P o zo ­
stają do zadecydow ania sprawy- w ypła- 
t\ ren t inw alidzkich o raz  w szystk ich  
pensji urzędników  przez P . K. O

Przed zawarciem  polsko-finlandzkie­
go traktatu handlów. W  niedziele przy­
byli do W arszaw y jako delegaci Fin­
landii na rokowania w  sprawie trak i.iu 
tu handlowego polsko-finlandzkiego Ma- 
konnea i Prokop b. ministrowie prze­
mysłu i handlu Finlandii. D elegatów  
Finlandii powita! na dworcu w  imieniu 
Ministerstwa spraw z?gr. kierownik 
Wydziału wschodniego p. Szumlańsłri, w  
imieniu M inisterstwa przem ysłn i han- 
dlu naczelnik W ydziału W ięcław ów icz.

Ruch na lin ach  lotniczych W arsza- 
wa-Gdańsk i W arszafwa-Lwów będzie 
ograniczony z dniem 13 sbrpula aż do 
odwołania w ten sposób, że kotmmEka- 
cja ze L w ow a do W arszaw * i z W ar- 
sznw y do Gdańska odbywać się bę­
dzie w e wtorki, czwartki i soboty, a w 
kierunku odwrotnymi w poniedziałki, 
środy 1 piątki. Godzin nie zmieniono. 
Komunikacja na linii W arszawa-Kra- 
ków  odbyw ać się będzie jak dotych­
czas w obu kierunkach w e wtorki, 
czw artki i soboty, z ta zmianą, że oa-  
Krt z Krakowa przesuwa się na godz. 
!3Utą. j 4

Rozkaz Sokoli. Celem wzięcia udzia- 
I* w  św ięcie „cudu nad W!słą“ i brater- 
***» armii z natodeni — staw ią się u­

O k f e l H l
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 1,3. sienpnia. |  całymi kraju, ujaw 
ik słyciiać, według dotycli- l becnywt spisie, zan(J) Jak słyciiać, według d o ty e l t-  j becnyro sp is ie , zarządzonym przez 

pasow ych obliczeń, ogólna suma I władze, w y ra ll .się w tysiącach \va- 
'jpasów  zeszłorocznego zboża w • gtwó w .

m undurow ani druhow ie w szystk ich  
gniazd lw ow skich i K leparow a, we śro ­
dę dnia 15 bm. o godzinie 7 rano  w 
Sokole j f ,  gdzie nastąpi ufotm ow anie dru 
żyn i w ym arsz  na błonia janow skie. 
M unda-y  daw ne, n o w #  lub koszulki i 
czapka z piórem. Kto bez pow ażnej 
p rzeszkody nic staw i się, nie będzie do­
puszczony w  przyszłości do żadnego 
występu. Czołem ! Dr. B orow iec, prezes 
Sok oła-M acierzy.

W ydział To w. w eteranów - z 18o3 r. 
zaprasza kolegów  do w zięcia udziału w 
uroczystości „ św ię ta  Ż ołnierza polskie­
go, k tó ra  się odbędzie w dniu 15 bin. o 
.-rodź. S A  rano na błoniach Janów - 
skicli. P im kt zborny  przed Ka- 
'.Viarnią W iedeńską o godz. S gdzie oczc 
kiw ać nas Indzie  au to  w ojskow ej k o  

cudy m iasta.
W iec p.i,e^,w drc-żyźnic odbył sie 

w czoraj w ratuszu przy  udziale około 
3kX> osób. O b rad y  trw a ły  od godz. 10. 
rano dr. 2 A  popoł, i zakończyły  sic u- 
iiwalemem szeregu rezolucji, kiórc. bę­

dą p rzestane w ładzom . N astrój wiecu 
by ł spokojny.

Uruchom ienie agencji poczt, w De­
lcie,wie o raz  zm iana okręgu uzręr.zcri. Z 
ihycm 15 sierpm a br. urucham ia się w 
m iejscowości Deleiów . pow iat S tan isła­
wów agencję pocztow ą 2-go stopnia vre 
w szystk ich  działach służby  pocztow ej. 
Z tego  pow odu przydziela  się gminę 
Dclejów tL) m iejscow ego, zaś gminę T.a- 
!iv. p rzysió łek  M yszkow ski i c b s /a r  
dw orski Tum irz do zam iejscow ego o- 
kręgn doręczeń tej agencji w ydzielając 
rów nocześnie pow yższe m iejscowości z 
zam iejscow ego okręgu doręczeń agencji 
pocztow ej D noowce.

Mnojnik celny. R ozporządzeniem  Mi­
n istrów  S kaibu  oraz P rzem ysłu  i H an­
dlu ustaloną zosta ła  w ysokość dop łaty  

/w alu tow ej ti. mnożniku celnego p rzy 
poborze c ła  od przedm iotów  sp row a­
dzanych z zag ian icy . N orm alna dopłata 
w alu tow a (agio) w ynosi obecnie 2,399 900 
procent, tern sam em  w ynosi mnożnik 
ceny norm alny  24.000. P rz y  tow arach  
k tórym  przysługuje opłata c /a  zniżone­
go, pobiera  się zniżoną dopłatę  u  alum ­
n a .  w ynoszącą  75 p rocen t d o p ła ty  nor­
malnej, tj. 1,799.9(HJ procent. mnożnik 
zniżony w ynosi zatem  18.00(1

Sm utne, a jednak p raw dziw e. Nie­
zw ykłą  podw yżkę cen, św iadczącą o 
nagłym  niepom iernym  w zroście d roży ­
zny, w 'ypada nam dziś znow u zanoto­
w ać. Niedawjto, bo w Nr. 169 „G azety 
L w ow skiej11 ogłoszonem  by ło  teodw \ ż- 
szente ,,cen“ za rozbicie w  w agonach 
kolejow ych szy b y  }ub innycli przedm io­
tów7 ze szkła. W  m iędzyczasie  ceny te 
w zrosły  w  stosunku dotąd n iebyw aljr.i. 
Obecnie w ynosi już odszkodow anie za 
rozbicie w  w agonach osobow ych dużej 
szyby  5 mm. grubości, opraw ionej w 
żelaznych ram ach — nie 22.000 nik. - - 
lecz 300.000 mk„ zaś szyby  norm alnej, 
bez w zględu na  w ielkość zam iast 10.000 
mk. -— 150.000 mk. O dszkodow anie za 
rozbicie klosza od lam py podskoczyło z 
6000 mk. n a  35.000 mk.

U roczyste przedstawienie dla żoł­
nierzy w  Miejskim Teatrze Wielkim w 
dniu 15 sierpnia br. Z okazji Św ięta Źcł- 
u ierza Polskiego M iejski T ea tr  W ielki 
odegra w e środę dnia 15 sierpnia br. o 
godz. 15.30 F ijałkow skiego „W ierna ko­
chanka11. B ilety sprzedaje  R efera t O 
św iatow y G arnizon (W ałow a 16. p a r­
ter, przez podwórze) po cenach znacz­
nie zniżonych.

Dla udających się  na Targi praskie. 
Konsul repubMkl czesko-slow aeąic j w e 
L w ow ie podaje do w iadom ości, że cze- 
sko-slow ackie  m in is ters tw o skarbu  przy  
rzek ło  dyrekcji p raskich  T argów , że re ­
wizje celne w szystk ich  zagran icznych  
pasażerów , p ragnących  zw iedzić T argi 
będą się od b y w ały  po okazaniu leg ity ­
macji ta rgow ej z najw iększem  u ła tw ie­
niem.

(—) W ielka obław ę na złodziei! na
pL Solskich urządzi! III. Komisariat P . P. 
Na widok wkraczającej policji, złodzieje 
porzucili kradzione rzeczy, które mieli 
zam iar sprzedać, rozbicgając sie na 
w szystk ie strony. Mimo to c z u ć  ucieka­

jących p rzy trzym ano  i odstaw iono do a- 
resztów .

( —) W czasie inkasowania w iekszei
kw o ty  w jednym  z banków  skradziono 
J. Brornbikow i. zam ieszkałem u przy  ul. 
ś\v. M arcina 11. — 5 mlljonów.

(—) 13 funtów  szterL  skonfiskow ał 
w czoraj w bram ie p rzy  u!. Legionów  33 
przód. poi. M azur handlarzow i w alut A. 
Ficischholzow i, ztun. p rzy  ul. P odw ale 7.

Z  t w l e w s i u m
R epertuar T eatru  Wielki***:

Poniedziałek. 13. b. m.: „C zarow ni­
ca11 (w ystęp  W ysockiej i Solskiej — 50 
nroceut zniżki).

W torek. 14. b. m : „P łom ień11 (gość. 
w ystęp  W ysockiej i Solskiej — prem ie­
ra).

Środa. 15. b. tn. (godz. 3.30): U roczy­
ste  p rzedstaw ien ie  z pow odu św ięta  żol- 
t i jr sk ie u o  — . W ierna kochanka11 z p. 
Rusińskim w roli m ajora  B udzenty.

Ś roda. 15. b. m.t ..Płom ień" (gc/śc. 
w ystęp  W ysockiej i Solskiej).

C zw artek , 1p . b. m.: „P łom ień11 (gośc. 
w ystęp  W ysockiej i Solskiej),

U /re r to a r  T ^stru  .Me!«zo (G rłdecksh
PoniedzJałek. 13. h. m.: W ete ran 11

(z Jednow skim ).
W torek, 14. b. tu.: „W eteran 11 (z Jcd- 

pwskim).
Środa, 15. b. m.: „W ete ran 11 (ostatni 

gościnny w ystęp  Jednow skiego).
C zw artek , p iątek i sobo ta : 1 ea tr

zam knięty.

O s i l  S T  A
— U- -—

STACJE TELEF ONIC7.NE GIEŁDY.

Sekretariat Giełdy, ul. Akademicka 
I. 17 1. p. 299

Sala zebrań Giełdy pieniężne*,. ul. 
Akademicka I. 17 w parterze: 
telefon m iędzym iastowy U
telefon lokalny 766

Sala zebrań Giełdy zbożowej, ul, 
Rejtana I. 6. i. n. 962

Generalny Sekretarz: Dr. Marceli 
Pauetn:
Biuro: Akademicka 1. 17, J. p. 195
Mieszkanie: 3 Maja I. 12. II p. 1084

CZAS ZEERAS GIEŁDOWYCH:

Zebrania Giełdy pieniężnej codzien­
nie z wyjątkiem niedziel i św iat od go­
dziny 12.45 do godz. 1.45 w sali przy 
ul. Akademickie! 1. 17.

Zebrania Giełdy zbożow e] codzien­
nie z wyjątkiem sobót, niedziel I świąt 
od i.odz. lola godz. 12. w sali przy 
uh Rejtana L 6. I. o.--------v>------ .

Transakcje, na gieł­
dzie lwowskiej.

Lwów, 13. Sierpnia. 
SPRAWOZDANIE U icŁ O O rtt.

Z powodu trudności przy likwi­
dowaniu per medio przy braku so ­
lówki w yw ołały obniżenie krirsa z 
powodu silnej podaży. KuTsa akcji 
\o to w m iy c h  na o g ó ł znacznie słab­
sze . W  niekotowanydi bttrsa u trzy- 
nały się na poziomie ostatnich noto­

w a ń .

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
Lw ów  dnia 13. sierp-tn, 1923.

B row ary  2200, Ćmielów 265. 270, 
275, 250, 270. Ćmielów nieef. 225, Ga- 
fota 40, 45, 38, 39 42, 47, 43, Niemojow- 
ski (127500, 128090), P e z e t 130, J05, 108, 
Pocisk 170, 150, N aita lbO 170, 150, 155. 
156. 160, J57, N afta nieef. 140, 130, P . 
T. B. 90, Ralcszawa 650, 670, 675. 660, 
650, 675, S iersza1 E . 80, 75, 70, S iersza 
górnicza 2100, 2000, 1900 Chodorów
1325, 1340, 1325, 1335, 1330, 1350, 1345,
1340, 1342. 1345, 1340, O jkos 800, 805, 
nieef. 775, Tesp. 1340, 1350, 1480, 1450,
1425, 1400, 1480. 1450. 1320 P arow ozy
160, 161, nieef. 125, 130, 122, Biskupscy *

250.000, CegielsKi 170 150, 172, 153*
147500. 170, 160, 170, 155. 170, 160, Zie­
leniewski 2100. 2075, 2100 2150. Hipote­
czny 146. 137, 139, 140. P rzem ysłow y 
98. 94, 96, 97. nieef. 58 92. Gh 88. 92, 
90, 91, Z. B. K. 25, 27, 255eU. 26. 2Ć500. 
26, nieef. 18, 2f

OBRÓT W AKCJACH N1EKO- 
TOWANYCH.

K ursa w tysiącach.

Azot 110. 120 115. 110. Czechowice 
60. 58, 59, D rożdże G. 160. G azy 5800, 
aóuO, 5306, B iblioteka p. 85. Jaw orzno  
drobne 4000 . 3900, L esiea ice 240 W ę- 
glówkt H'>;4. i nieef. 5300, 5<>j0. 55Wt. 
*100, 5500. 5300. —  Chybie i 550
1675, 1650. Atachlcid 98, JL>0. Oi-
kusz 140. 135. Gołum-óia 23. Szkło w 
Krośnie 290. 280, Rollindiistria 35. L.eu 
450 375. 390. 395, 400 ( 380). N hrat 60, 
58, 59, R adziw iłł 400, 395 . 590. FJektr. 
u. S. 26, 27. F o re s ta  180. 175, J°0. G a­
zociągi 90, 85. 5?. GazoKna 300, 305.

KURSA P. K. K. P

Dziś P. K. K. P. płaciła  za: marki
nicm. 0.05, dolary, czeki i przek. 245 000. 
df/lary banknoty  242.500, dolary  1 -ki i
J - v'' A  ! 070. iJcłary kanacł. c.35.500. 1 -ki 
i 2-Ri 233.135 franki francuskie 13.850, 
i !4.i belgijskie 10.680. franki szw ajc. 

44.600. funty sz icrl. 1,120.000, liry 10.400, 
gnid. liołem.1. 9o.5lk). ftorony szw edzkie 
65.200, korony duńskie *14.800, korc.ny 
norw eskie 39.800. korony czeskie 7.150. 
korony austr. 3.37, 1 z ło ty  polski 35A ia

Giełda zbożowa.
L w ó w , 13. sS enm ia .

M uch na g ie łd z ie  cłży w io u y  —  
tsgó lny  tdtó4 ISO to n . T ra n s a k c je  
p rz e w a ż n ie  w ż y c ie  n o w e g o  a b io ru  
p o  o e n a a h  n ie je d n o lity c h . T e n d e n c ja  

j c tfw ie jn a  —  u sp oso fc ien ie  siln e .

Giełdy po zalwowskie
GIEŁDA WARSZAWSKA,

AKCJE. G"'
Polski B ank P r  z _mysłr»y y 87.500 do 

100, O rodorów  1.500—1200-1300 D rze­
w o 57—57.500, W ęgiel 1 4 0 0 -91^-1175 . 
Cegielski 170--150— 155, Pocisk 190 do 
197.500. P aro w o zy  ISO—435— 160, Ziele­
niewski 22200, Ćmielów 245—220, Polska  
N afta 152— 146— 147.

GIEŁDA ZURYCH SKA.

Zurych. (PAT.) Notowania wstępne i
ania 13 sierpnia br. Berlin 0.00.*11.40. 
Londyn 25.15. P 7aga 16.10. B cłgrad 5.85, 
W iedeń 0.00.77,'4, Hel and. a 2 16%. P a ­
ryż  31.10, B udapeszt 0.3 jedna ósm a. óo- 
tja 4.80, A ustr. stem pl. 0,0077A , N owy 
Jo rk  550K, M edjolan 23.50, B ukareszt 
2.50. W arszaw a  0.>)Q2b

Budapeszt, 11. sierpnia. W arsza­
wa i marka polska 0.0860— 0.9960.

Transakcje poza­
giełdowe.

Lwów, 13. sterpm ia

KURSA PRYWATNE.
Dziś od ra s a  do l-sze j w j olać me 

te -ide>icij. naogół zniżkow ać do lary  spa­
d ły  o 6 do 8090. tlb ró t rezerw ow y.

Dolary a m n . W -  298000; 1-ki. 2-ki 
293—295000; dolary kaaad 2 6 8 - 265000; 
1-ki, 2-ki 257—260 00; marki niem. po 100 
i 5 0 ’ tj-s. 0.20—0^2; po 10 tys. 0.22— 
0.23; star. r-m. 2 .75- 2*0; setki stare 1.40 
— 1.70; leje 11600—11800 za tys.; drobne 
11400—11500 za tys.; łcorory czesjde 
8300—8500; uronne 8200—8300; austr. 
now. em. 1350—1400; star. etn. 8000— 
8500; austr. stempl. 3.60—3.70; austr. 
przekazy 3.80—3^5 ■ ruble po 500 7.00 
-  7.10; drobne 0.50—0.75; setki zw ykłe  
7.10—720; ruble „Kącik11 22—25; karbo­
wańce 0.80—0.85; hrywny OSO—

Złoto- 20 kor. 1.120 do U50.006. 20 
maju. 1300 do 1,356.000, 20 fraBkówdd
1,006.000 do 1,050.090, 10 rubli 1,460 d«
1,500.000.

S reb ro : 1 kor. m u tr. 19 do 195*8, 5 
kor. 98 do  100.000, floreny 47 do 50006, 
ruble 85 do 88000.

\
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Urzędowa Ceduła Giełdy Lwowskiej
N p . 176. j P o m e d z ia łe l  , 13. s i e r p n i a  (9 2 3 , W aluta

A- K u r s a  efektów *
Kategorje:

Wart
nom.

Ostatnia
dywid. Płacą: Żądają: Transakcje | Uwagi

1. Papiery państwowe. -

4V* Państwowa p ot. .  .
Prem. z r. 1920 . . . . 1000 — 1960— *** —

II. Listy zastawne.
(bez kuponu biet.)

4 Lanku hip. gal. • 108 — 110— M
4*/« Banku hip. gal- . . 100— 102-— —
4 V,0/. Bk t red. ziem. gaL 102— 104— —
4 ’/»7o Banku Maiopolsk. 1045U 106-50 —
4'}a% Banku hip. zeraeL 99— 101— —
4 '/a*,'o Polsk. Bk kraj. . 109 — 111— —
4*1, Polsk. Banku kraj. . — 100— 103— —
4 7,'/« Tow. kred, gaik.

ziem sk ie .......................... 107— 109 — —
4*/. Tow . kred. gaL ziem. W ■“ 102— 104—

III. Oblifil. 'f 8
(bez kuponu b ie l! w*

4*/,*/, Kom. PoL Bk kraj. 3 101— 103 — —
4*y, Kom. Pol. Bk kraj. . 97— 99— --
4 ł/o Kol lok. PoL Bkkraj. 92— 94 — --
4•/, P ot. kn gal. z r. 1893 82— 94— —
<7, Po? kr. gal. z r. 1904 92 — 94— —

47 , Po? kr. gaL z r.1905 92— 94— .-aa

4*j, PoŁ-kr. gal. z  roku
"l9vb (szkołai) . . . . 92 — 94— —

47,7*Poż. kr. gaL zr.1913 125— 130— —

4 7 ,7 , P ot. kr.gaLz r. 1914 200— 210—

IV. Akcje.
a) Bankowa: 1921 1922

Akc. Z w l ą z k . .................. 880 70 140 28000 — —

ke. hipoteczny . . 880 42 120 136000 141000 137~140OOG
Handlowy w  Poznania . 1000 300 600 200000 — —

M ałopolski.......................... 230 56 140 9O000 — —

Powszechny k r e d y t o w y  . 280 42 140 20000 — —

P r - e m y s t o w y ................... 2S0 42 130 93000 99000 94-9S00G 88-92000 nf.
Rolniczy S. A .  - . • .  . 1000 250 — 40000 — —

Ziemski k r e d y t o w y  .  . . 280 56 84 24<<?0 *58000 25 —  27000 1 8 - 2 0 0 0 0  n f.

Zem elny............................... 280 56 84 3000 — —

Zw. Sp. Zar. w  Poznaniu 1000 6 0 C 260000 — —

Kategorje: W art
nom.,

Dywid.
jjttijTiTSH

Płacą: Żądają: Transakcje Uwagi

»

b) Przemysłowa:
Agrochetnia tabr. s z t  naw.
Bracia Biskupscy . . . .  
Browary lwowskie . .

600
1000
500 500

120000
318000

2150000
252000

8250000
250000

2175-2200000
Chodorów tabr. cukru . 1000 21 140 1315000 1365000 1325-135.000
C e g ie ls k i .......................... — ___ 145000 17(000 1477,-170000
Ćmielów fabr. porcelany 1000 200 1000 280,(00 250—275000 22&OO0 fif .
Garota fabryka Obuwia 140 22 140 37000 4S009 3 8-4 -0 .10
Galicja Rafineria nafty . 140 800 — 2200000 — —

Górka fabryka cementu 140 119 — 1050000 — —

Karnalit zakłady litogr. 
Krakus f.w ódek Kraków

140 280 140 18J000 —

280 168 200 135008 — —

12^7,-128000Niemojowski fabr. pap. 1000 90 — 210000 — —

Oikos Zakł. przem.-drzew. 1000 300 400 795000 810300 8 0 0 -  80500 775000 nf.
Parowozy S. A. bud. masz. 500 60 — 155000 165 '00 160-161000 122-1300cótu
Pe «;t Pow. ZakL bud. . 500 200 104000 131000 106-130000
„Piotno“ w Poznaniu . 1000 ___ 750 42OOC0 — —  .

Pocisk zakłady amunicji 350 l i 170 148000 1720JO 150-170000
Polska Nafta przem. wiert. 600 100 350 148000 172000 160-170000 130000 n t
Polskie Tow. Budowlane 600 225 400 88000 92000 90000
Potęga Tow. huty ieL . 10000 1500 ___ 17000 — —

Rakszawa fabryka siikna 140 100 280 645000 6S0000 650—675000
Siersza zakŁ elektr. . . 200 2 i 40 68300 82000 70—80000
Siersza góro. zakłady 140 450 _ 1880000 2120000 190 -2100000
Spółka Akc. Wydawnicza 280 ___ 56 50000 — —

’i epega górn. zakłady . 700 350 700 440000 — —

Tesp. tow. ekspl sod 1000 150 350 1300000 1500000 1320-1480000
Ursus fabryka motorów 600 180 250 750000 _

Wildt i S k a ..................... 500 160 500 280000 — -------

Zieleniewski fabr. m asz 1000 170 1070 2050000 2200000 2075-2150000

c) Handlowo:
Polski G l o b ...................... 500 100 7Wo
Po b a l.................................. 1000 160 250 30000 — . —

T o h a n .............................. 140 70 210 75000 — —

P ołso t................................... 1000 260 600 27000 — —

W a w e l .............................. 500 100 — 3500 — —

Żegluga Polska . . . . 140 20 50 23000 — —

V . i  D e w l s r ,

B i l e t y  b a n k o w e . C a a k i ,  p r z e k a z y  1 w p ł a t y .

płacą | t ą  dają | transakcje płacą ! żądają | transakcja
Kategor}«: Ui agi

Dolary am er1 bańskie 
Dolary amerykańskie (drobne) 
Dolary kanadyjskie .
Dynary . . . »  
r raty szterlingi .
Franki belgijskie .
Franki francuskie 
l  ior. ny holenderskie 
Franki srwajcarskle 
Korony austriackie 
Korony czesko-slow acłde  
Korony dońskie 
Korony norw eskie ,
Korony szw edzkie ,  
Korony w eelerskio .
Lei nm nńbkle . .
Liry w łoskie  
Marki niemiecki* A

Skutkiem zarządze­
nia Ministra Skarbu o- 
broir w walutach prze­
kazach i wpłatach a t  
do dalszego zarządze­
nia zabronione.

f i .  R o r s a  Z b o ł o w e *
Ceny rozmnieta ste w markach polskich 

za IM  kg. bez podatku spożyw czego, 
miejsce stacja załadowania.

Ceny
Uwaga

Ceny rozumieją sic w  markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożyw czego, 

miejsce stacja załadowania.

Ceny
Uwaga

ed do od do

PSZENICA krajowa 71/72 ex  1922 r. _ _ MAKA: żytnia 70 proc. Loco L w ów  « .
ZYTO m alopebkie 67/68 e z  1922 r. 440000 -- - MAKA: żytnia proc. Loco Lwóws „ . — —

MAK A: p^zen. 70 proc. Loco Lwów; „ , — _
JĘCZMIEŃ: małopolski b tew a n fen y  przem y. MĄKA: przen. 50 proc. Loco L w ów  . • • \

słow y  . . . . . . . . . — _ MAKA: pszen. 40 proc. Loco L w ów , 4 , - — M
JĘCZMIEŃ: małopolski _ * es. 1923 — -- OTREB: przen. . . . . . .  „ * —
OWIES: małopolski e z  1922 r. f f  « . . . 510000 -- GTREE: żytni ; MW W,

1 MAKUCHY: lniane 1 konopne . • e w «
KUKURUDZA: kraje w e  , ,  S f f ,  , — -- i MAKUCHY: rzepakowa « * w « w 4 —

K U K U R U D Z A :------ia d u  stacja Satotya . , — — WORKI: jutowe wyrobu S trądom Wfirts
ZQ MNlAW jadałae . . . . . . — — Czestochowianka 75 kg. za sztuko . — ___

FASOLA: blato ............................................ ___ .... WORKI: używane, dobre, za sztuko . . ___ _________________

FASOLA: kolorowa . . . . . . — KONICZYNA czerwona krajowa naturalni .
GROCH: polny .  ..................................... — SŁOMA p r a s o w a n a ..................................... . ■ ___ —

GROCH: VIctorin . .  .  .  .  , _ SIANO wołyńskie ................................... ....... ^ ,, m
GROCH: %  VKtorln . . . . . . — — SIANO słodkie krajowe prasowano , e • . -

... LŁN * .  * . • * « % e — ■

« Y K A : ...................................................................  . ■ — ... KASZA HRECZANNA . ,  .............................. r _ _
MTSZANKA. pastewna w  ziarnio . . . . — -- KASZA JĘCZMIENNA ..................................... M. —

LUBIN: .......................................................................... — k a p u s t a  k w a s z o n a — ___

— — PĘCAK • • • * i i  • i  i  « i — —

Sekretarjat Giełdy. Generalny Sekretarz Dr. PaaeflL.



„oAZETA LW OW SKA’  % doi* R  jfertria iy23.

OGŁOSZENIA.
S O ZM A 1 TE  OB W IESZCZEJ* l  A,

OB WIŁSZC ZENIE
Izby Skarbowej z dnia 10. sierpnia 
1923 L. 180/T/23 o zmianie cennika 
detajlicznej sprzedaży w yrobów  ty ­
toniowych tak z fabryk rządowych, 
jak i z fabryk prywatnych.

Na mocy ustawy z dnia 1. czerw- 
:a  1922 o monopolu tytoniowym 
(Dz. U. R. P . Nr. 47/22 p. 409, art. 17 
zarządziło M inisterstwo skarbu re ­
skryptem  z dnia 7. sierpnia 1923 L. 
3008/Pr./23 co następuje:

Począw szy od dnia 13. sierpnia 
1923 r. ustanaw ia się następujący' 
cennik detajlicznej sprzedaży w yro­
bów tytoniowych, wyprodukowa­
nych w państwowych fabrykach:

I. CYGARA:
za sztukę

Havana 10.000 Mk.
Belweder 8.000
W awel 7.000 i
Brytanica 6.500 „
Trabuco 6.000
Kuba 5.500 „
Portorico 3.500 „
Mieszane zagraniczne 3.200 „
Brązy 1-Virginia 2.000 „

II. PAPIEROSY:

Sfinks
Dames
Kalif (Kedyw)
Egipskie
Klub
Sejmowe
Prezydent .
Damskie
F a ry s
Pogoń
Sport
Warszawskie
Syrena
W isła
Wanda

za sztukę 
1.400 Mk. 
1.300 „ 
1.200 „ 
1.000 „ 

800 „ 
800 „ 
700 „ 
700 „ 
600 
700 „ 
700 „ 
700 „ 
500 „ 
500 „ 
400 „

Ul. TYTONIE DO PAPIEROSÓW:
za 1 kilogram

Kir
Ksanti
Najprzedn. sułtański

1.600.000 Mk.
1.450.000
1.350.000 ,.

Najprzedn. macedoński 1,200.000
Najprzedn. turecki 
Przedni
Średni *•. 3 
Kresowy

1,000.000
760.000
700.000
500.000

IV. TYTONIE DO FAJKI:
za 1 kilogram 

Przedni fajkowy 300.000 Mk.
Zwyczajny fajkowy 220.000 „

§. 2) Począw szy od dnia 13. sierp­
nia 1923 r. ustanawia się następują­
cy cennik detajlicznej sprzedaży 
wyrobów tytoniowych, produkowa­
nych w  pryw atnych fabrykach tych­
że wyrobów :

Gatunek
Gatunek
Gatunek
Gatunek
Gatunek
Gatunek
Gatunek

I. CYGARA:

luksusowy A. 
luksusowy B. 
najprzedn. A. 
najprzedn. B. 
przedni A. 
przedni B. 
średni A.

IL CYGARETKI:

Gatunek przedni 
Gatunek średni

za sztukę 
12.000 Mk. 
9.200
7.500 „ 
5.900 ., 
4300 „
3.500 „ 
2.800 „

za sztukę 
2.000 Mk. 
1.590 „

III. PAPIEROSY:
za sztukę

Gatunek luksusowy A.
hez ustnika 1.600 Mk,

Gatunek luksusowy A.
z ustnikieni 1.250

Gatunek luksusowy B.
bez usfnika 1.300 ..

Gatunek luksusowy B.
z ustnikieni 1.050 „

Gatunek najprzedn. A. 900
Gatunek najprzedn. B. 750 .,
Gatunek przedni A. 650 ..
Gatunek przedni B. 550 ..
Gatunek średni A. 500

IV. TYTONIE KRAJANE:
za 1 kilogram 

Gatunek luksusowy 1,200.000 Mk. 
Gatunek najprzedn. 1,000.000 
Gatunek przedni 800.000 „
Gatunek średni A. 540.000 „ 
Gatunek średni B. (fajk.) 320.000 ,. 
Gatunek średni C. 230.000 „

V. TYTOiŃ DO ŻDCIA:
za 1 kilogram

320.000 M k.

VI. MACHORKA:
za 1 kilogram

270.000 Mk.

VII. TABAKA DO ZAŻYWANIA:
za 1 kilogram 

Gatunek przedni 130.000 Mk.
Gatunek średni 80.000 .,

Za prezesa: 
Pawłowski mp.

L. 11449/23. H urtow nia w raz  ze skle ­
pem ty ton iow ym  w Janow ie, zostana 
nadane w drodze postępow ania konku­
rencyjnego. O ferty  sporządzone w myśl 
obow iązujących przepisów  należy w no­
sić do D yrekcji O kręgu skarbow ego 
L w ów , P odw ale  1. 3. do dnia 7. w rze­
śnia 1923, godzina 10 rano. O bliższych 
w arunkach  zasięgnąć m ożna w iadom o­
ści, w D yrekcji O kręgu skarbow ego we 
Lw ow ie i w N adzorach kontroli sk a r­
bowej tu tejszego  okręgu. 6224-3

D yrekcja  okręgu skarbow ego.
Lw ów , dnia 5 sierpnia 1923.
Cg. XIV. a  223/23. E dykt. S trona 

pow odow a Anna z M ullerów  Andler we 
Lw ow ie w niosła skargę  przeciw  stro ­
me pozw anej P e trow i B odnarczuk w 
Sorokach o oddanie w posiadanie grun­
tu. A udiencja zostafa  w yznaczana na 11 
maja 1923 godz. 8.45 rano w tym  S ą­
dzie, sa la  Nr. 70. Po-nieważl m iejsce po­
bytu stro n y  pozw anej jest nieznane, u- 
s tanaw ia  się dr. Ingbera kura to rem , 
k tó ry  ją będzie zastępow ał na jej koszt 
i niebezpieczeństw o dotąd, dopóki ona 
sa m a .s ię  nie staw i i nie ustanow i peł­
no mocnika. 6260

Sąd  okręgow y. Oddz. XIV.
S tan isław ów , 19. kw ietn ia  1923.
NC. IV. 509/19. O głoszenie. Na zam ­

ku obok B aszty  w  Przem yślu  znalezio­
no pod kam ieniem  złote m onety  i złoty 
łańcuszek. W łaściciel m a w ykazać  sw o­
je p raw a  do roku. 6256-2

Sąd okręgow y.
P rzem yśl, dnia 15 pazdz. 1923.

X 7 Z K A N I A  Z A  Z M A R Z T J C  ■

T. 14/23. W drożenie postępow ania 
celem  uznania za  zm arłego. M arja Klu­
cznik w niosła o uznanie męża P io tia  
Klucznika za zm arłego i zaw arteg o  z 
nim w dniu 17. czerw ca  1911 w gr. kat. 
cerkw i w H oszanach m ałżeństw a za 
rozw iązane. Z zeznań w nioskodaw czym  
przesłuchanych  św iadków  M ichała Du­
dek w D ubaniow icach z 27. lu tego 1923 
w ynika, że P io tr Klucznik zosta ł w ro ­
ku 1914 pow ołany  do arm ji austriackiej 
i w r. 1918 w alczy ł na froncie w ło ­
skim od października 1918, nie daje o 
sobie żadnej w iadom ości, zachodzi do­
mniemanie, że nie ży je . N a podstaw ie 
u staw y  z 31. m arca 1918 N. 128 Dzpp. 
w draża  się postępow anie celem  uznania 
za  zm arłego P io tra  K lucznika i z a w a rte ­
go przez  niego z  M arja K lucznik m ał­
żeństw a za  rozw iązane. W ydaje  się 
przeto ogólne w ezw anie, aby  udzielo­
no sądow i lub ku ra to row i panu Rudolfo­
wi Jackow skiem u, ad w. w Sam borze, 
k tórego rów nocześnie uznaje się ob roń­
cą w ęzła m ałżeńskiego, wiadomości o

pow yż w ym łfłdonym . Sąd tu t. na po­
now ną prośbę po dniu i. m arca 1924
rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego i o 
rozw iązaniu m ałżeństw a. 6252

Sąd okręgow y. Oddział V.
Sam bor, dnja 18. m arca 1923.
T. IV. 62/22/5. W drożeiuc postępow a­

nia celem uznania za  zm arłego. Jan  ś w ią  
tek urodzony-.w  roku 1856 w K obierzy­
nie koło T arnow a w ydalił się p rzed la­
ty  30 z gminy O dporyszów , m ów iąc, że 
iedzie do M oraw skiej O straw y  i odtąd 
nic daje nikomu znać o sobie, bez w ie­
ści zaginął. O dy zatem  p rzy jąć  należy, 
że zachodzi ustaw ow e domniemanie 
śmierci, przeto  w d raża  się na prośbę 
Anny Ż ołędziow ej postępow ania celem 
uznania za zm arłego. W ydaje się p rzeto  
ogólne w ezw anie, aby  udzielono sądow i 
lub ku ra to row i Panu K azim ierzow i Mim 
kowi adw okatow i w T arnow ie w iadomo 
śe; o pow yż w ym ienionym . Jana  Ś w ia t­
ka w zyw a się, aby  przed niżej w ym ie­
nionym sądem  s taw ił się lub w inny 
sposób uw iadom ił o sw'cm życiu. Sad 
tu te jszy  na ponow ną prośbę po dniu 10 
maja 1924 r. rozstrzygn ie  o uztianłu za 
zm arłego. 6208-3

Sąd  okręgow y. O ddział TV.
Tarnów-, dnia 15 m arca 1923 r.
T. IV. 101/21. W drożenie postępo­

w ania celem uznania za  zm arłego. M k 
,:hał liii z Pustyni, pow ołany w cz&sk 
mobilizacji w r. 1914 do służby  wojsko­
wej p i/.y  40 p. p. został niebaw em  w y ­
dany na front rosyjski, gdzie w  czasie 
.valk pod Lublinem  został ranny  i odtąd 
>ez wieści zaginał. O dy zatem  przy jąć 

należy, że zachodzi ustaw ow e domnie­
manie z § 24 ust. c., p rzeto  w d raża  się 
n;> ponow ną prośbę Anny Gilowej postę­
powanie ccłeiu uznania za  zm arłego. 
W ydaje się p rze to  ogólne w ezT au ic , a- 
>y udzielono Sądow i lub kura to row i P a 

nu Dr. Julianow i K ryplew skiem u, adw. 
w T arnow ie, k tó rego  ustanaw ia się o- 
b rońca w ęzła  m ałżeńskiego wiadomości 
o pow yż w ym ienionym . M ichała Gila 
.vzywa się, aby  p rzed  niżej w ym ienio­
nym Sądem  staw ił się lub w inny spo­
sób uw iadom ił o  sw em  życiu Sąd tu ­
tejszy  na ponow na prośbę po dniu 20-go 
m arca  1924 rozstrzygn ie  o uznaniu za 
zm arłego. 6259-3

Sąd okręgow y. O ddział IV. 
T arnów , duła 6 października 1922,

T. 372121. W ólf B ecr H erfekl urOr 
dzony w N ienow icach lat 40, w sierpniu 
1914 w y ru szy ł w pole i zaginął. W zyw a 
się, by  Sądow i lub Dr. Kotuli w P rz e ­
myślu do pół roku udzielono w iadom o­
ści. 6255

Sąd okręgow y.
P rzem yśl, dnia 27 lutego 1922.
T. 155/22. MHeołaj Duda, syn  T eodo­

ra. urodzony w G deszycach 1897 koło 
S tobychło  na W ołyniu, 19 lipca 1917 
zabity . Z arządzając postępow anie uzna­
nia go za zm arłego w zyw a się, b y  do 
3 m iesięcy od ogłoszenia Sądow i albo 
Dr. Ludw ikow i Reichowi w P rzem yślu  
kuratorow i udzielono w iadom ości o  za­
ginionym. poczem na ponow ną prośbę 
w yda Sąd orzeczenie. 6253

Przem yśl, dnia 20 lipca 1923.
T. 2S6/21/3. W drożenie postępow a­

nia celem uznania za zm arłego. Jędrzej 
La w czyn w Ułycznem  w niósł o uznanie 
b ra ta  M ichała S aw ceyn  za  zm arłego. Z 
zeznań w nioskodaw cy i św iadka Iwana 
■nefaiików w ynika, że M ichał Saw czyn 
jako żołnierz 33 p. obr. kraj. b. armji 
,u;str. b ra ł udział w bitw ie koło Kramo- 
slaw ku w jesieni 1914 r.. od k tó rego  tu 
czasu w szelki ślad po nim zaginął. Za­
chodzi zatem  dom niem anie iż poie;J 
Na podstaw ie u staw y  z 31/3 1918 N. 128 
Dzpp. w draża  się postępow anie celem 
uznania M ichała S aw czyn  za  zm arłego. 
W ydaje sic przeto  ogólne w ezw anie, aby 
udzielono Sądow i lub kuratorow i p. dr. 
Michałowi A berbachow i adw okatow i 
w D rohobyczu wiadomości o pow yż 
w ym ienionym . Sad tut. na  ponow ną 
prośbę po dniu 1 m arca 1924 orzeknie o 
uznaniu za zm arłego. 6251

Sąd okręgow y. O ddział V.
Sam bor, dnła 3 paźdzd. 1921.
'i'. 103/23. W asyl Tym ofijczuk, O nu­

frego, urodzony 1889 B ru stu ry  pow iat 
Kosów, jako  żołnierz austriack i p rze­
padł na  froncie w łoskim  1916 roku. W ia­
domość udzielić Sądow i lub a d w o ­
katow i K orpińskiemu w Kosowie. 6250 

S ąd  okręgow y.
Kołomyja, dnia 14 Upca 1923.
T . 73/23/3. B enedykt Tym ków , syn 

H iacentego, u rodzony Słobudka dziu- 
ryńska, 13 w rześn ia  1887 żołnierz au- 
su jack y . dosta ł się w  roku 1914 do nie­

woli rosyjskie? i od tego  czasu w szoM  
ślad za nim zaginął. W drażając na proś­
bę M arjl Tym ków  postępow anie celem 
uznania go zm arłym , w zyw a się o ił- 
dzielenie w iadomości o  zaginionym Są­
d ó w  albo kura to row i dr. E lek trow ic/o - 
wi w C znrtkow ic. P o  26 styczn ia  1924 
Siad na ponow ny w niosek orzeknie osta 
tocznie o uznaniu za zm arłego. 6247 

Sąd okręgow y. O ddział V. 
C zortków . dnia 18 lipca 1923.
T. 19/23. Iwan Dronick. Iw ana, u ro ­

dzony 1882 H olow y pow iat Kosów, pi- 
sat ostatn i raz  z frontu  w łoskiego 1916 
roku. gdzie przepadł. W iadom ość udzie­
lić Sadow i lub adw okatow i Laubowi w 
Kutach. 6248

Sąd okręgow y.
Kołomyja, 22 m arca 1923.

T. 102/23. Mudrij lhnatiuk. urodzony 
1883 B ru stn ry  pow iat Kosów, zgitrąć 
m iał na wojnie 1914/15 roku. W iado-’ 
m ość udzielić Sadow i lirb adw okatow i 
S itn lck tenu  w Jabłonow ie. 6249

Sąd okręgow y.
Kołomyja, dnia 10 lipca 1923.
T. VI. 168/23/3. Z arządzeni* pastę-' 

pow ania celem  uznania za zm arłego. 
H utnlkiewicz Antoni służący  z K rako­
wa. przydzielony 1914 do 9. pułku pie­
choty nie daie znaku ży d a . G dy można 
nrzyjać. że zaistnieją w arunki domnie­
m ania śm icrcj. zarządza sie postępow a­
nie celem uznania w ym ienionego za' 
zm arłego i ogłasza sie w ezw anie, aże-! 
by  udzielono w iadom ości o zaginionym 
Sadow i. Antoniego H utniklew lcza w zy­
w a się. aby  staw ił sic przed podpisa­
nym Sądem  lub w inny sposób dat znać' 
o sobie. P o  dniu 20 lu tego 1924 Sad n a ’ 
ponow ny w niosek w yda orzeczenie.

Sąd okręgow y. O ddział VI. 
K raków, dnia 26 czerw ca 1923. 6244

T. VI. 437/22/3. Z arządzenie poste-- 
pow ania celem udow odnienia śmir*jy. 
Antoni Jakóbik, p iekarz z Przegini na-j 
rodow ej, pow iat K raków , przydzielony.
1916 do 31 pułku pospolitego ruszehia. 
w edług zeznań A ntoniego Kowala i Mie­
czysław a P iw ow arczyka  miał poiedz
1917 na w łoskim  froncie. G dy jest praw ­
dopodobne. że w ym ieniony ponfósłi 
śm ierć za rządza  się postępuwąjiię . .c.ę-1 
1'em udow odnienia jego śm iereT  i ogła-j

za się w ezw anie, ażeby  do dnia 15 li- - 
■dooada 1923 udzielono Sądcw i wiadtv! 
mości o zaginionym . P o  przcprow adze-i 
riu dowodów  Sąd w yda orzeczenie. ,

Sąd okręgow y eyw .. O ddział VI. , 
K raków, dnia 22 stycznia 1923. 6237,

n r n  a  t t s l e .

P. 33/23. F/dykt. Annę F lasza z K rze-| 
cina pozbaw iono w zupełności w łasno-, 
wolności z pow odu choroby umysłowej.* 
K uratorką jej ustanow iono Rozalię F la ­
sza w Krzęcinie. 6236

S ąd  pow iatow y. Oddz. T 
Skaw ina, dnia 8 czerw ca 1923.

1 Ł O N K  U  U S T .

L. 69/prez. W ydzia ł R ady  pow iato­
wej w  Kosowie, W ojew ództw o Stani­
sław o -,'skie og łasza  konkurs na posady- 
lekarzy  okręgow ych  z siedzibą w H ry-' 
niawie, Źabiu i P istyniu. Do posad tych  
przyw iązane są pobory  urzędników  pań­
stw ow ych  XII. stopnia służbow ego w raz  
ze w szystk im i dodatkam i i ryczałtem  
na objazdy i kancelary jnym . N adto o- 
bcw iązkiem  lekarza  okręgow ego w, 
11 ry  ma wie ew entualnie ^ - ‘mi będzie 
leczenie chorych w enerycznie, za osob- 
iem ze S karbu P ań stw a  w ynagrodzę-, 

ulem w kw ocie 600.000 mkp. i z odpo­
w iednią podw yżką p rocentow ą w mia­
rę w zrostu  drożyzny . Podania udoku­
m entow ane w nosić należy do 10 w rze ­
śnia br. 6226-3

S ek re ta rz : Kom isarz rzad.:
Michał Biłaś. Inż. Lisowski.

Z W ydziału powiatowego.
Kosów, drria 2. sierpnia 1923.

A M O R T Y Z A C J E .

T. 210/23. Na w niosek D aw ida Braw- 
nera , kupca w Jaw orow ie  przez Dr. 
B eera w Jaw orow ie  podejm uje się po­
stępow anie celem ornożenia przekazu na 
zaliczenie Nr. 457 z 24 kw ietnia 1923 na
1,000.000 mk. przez N am iestnictw o S ta­
cji w Jaw orowie na nazw isko B rau e r 
wystaw ionego, które miało wnioskodaw, 
cy  zginąć; w zyw a sie posiadacza tego  
papieru, aby  go w ciągu 30 dn: przed­
łoży ł Sądow i; rtm! Interesow ani małą; 
zgłosić swoje z a r a ty  pnoanSw omto-



„GAZETA LWOWSKA^ z Aria 14, sierpnia 1923.

:<>wi. W  razie przeciw nym  tan a fb y  
,d p-c u p ły n ie  tego term inu ten paoier 
artosc iow j' za mnożony. 6254

Sąd okręgow y.
P rzem yśl, dnia 31 lipca 1933,

/ : n  fi! r.

Birm. 1308/23. 0 . B. II. 79. Zm iany i 
lodatk i odnoszące się do w pisanych iuż 
tr re jestrze  handlow ym  firm spółek. 
Ho re jestru  oddział B. w ciągnięto co na­
stępuje: S iedziba i brzm ienie firm y:
Bank dla polskiego przem ysłu  S. A., 
p rzed tem  Dom bankow y August R a­
czyński w K rakow ie. U chw ałą R ady  za- 
jwiadowczej z dnia 30. styczn ia  1923, z a ­
tw ierdzoną przez M inisterstw o skarbu 
iW porozum ieniu z m inisterstw em  p rze ­
m ysłu  i handlu pod dniem 5. maja 1923 
L. D L  2852/IIT. podw yższono kapitał 
zakładow y spółki o 75.G00.IXX) Mkp., 
w y li do 200.000.000 Mkp. przez emisję 
£5.000 sztuk  now ych akcji, w irto śc i no­
minalnej po 1000 Mkp. R ada zaw iadow - 
jcza uchw atą z 15. czerw ca 1923 po m y­
śli par. 27 sta tu tu  udzieliła p raw a pod­
p isyw an ia  firm y spółki członkom  Rady. 
jzam ieszkałym w K rakow ie p d . dr. Jó­
zefow i Skąpskiem u, adw okatow i w Kra 
ikowie, ul. św . Jana  12 i Adamowi 
■Kirchmayerowi w K takow ie. ul. św . ro- 
m asza U . P rokurę  udzielono dr. Józefo­
wi G ew isow i, zam ieszkałem u w K rako­
w ie , ul. Sobieskiego 10 a. Dzień wpisu: 
25. lipca 1923. 6195

Sąd okręgow y jako handl., O ddział II.
K raków , dnia 23. lipca 1923.
Firm . 1163/2.3. O. C. VI. 34. W pis do 

Tcjcslrn handlow ego ńrm y  spółkow ej. 
|Do re jestru  oddział C. w ciągnięto co 
inastępuje: Sicdzilia firm y; K raków , ul. 
tśw. G ertrudy  19. Brzm ienie firm y: 
P rzedsięb io rstw o  spcdycyjno-kom isów e 
Goldfluss i Ska spółka z ogr. odp. w 
K rakowie. P rzedm iot p rzedsięb io rstw a: 
zaw ieranie i p row adzenie in teresów  spe­
dytorskich . tran spo rtow ych  i kom iso­
w ych., zała tw ian ie  w szelkich sp raw  z o- 
clcnietn połączonych, oraz p rzed s ięb ra ­
nie w szelkich czynności w zakres 
p rzedsięb iorstw a spedycyjirego w cho­
dzących. Form a spółki: Spółka z o g ra ­
niczona odpow iedzialnością w edle usta- 
‘w> z dnia 6. m arca 1906 Nr. 58 d. p. p. 
K ontrak t spółki z d a ty  Kraków'. 21. 
czerw ca  192.3 !. rep. 30652. C zas t rw a ­
nia spółki: Spółka zaw iazana jes t na
czas n ieograniczony z w ypow iedzeniem  
6-m iesięcznem na sześć  m iesięcy przed 
końcem  roku obro tow ego  z tern, że 
:pierw szc w ypow iedzenie nastąp ić  może 
(najwcześniej na sześć  m iesięcy przed 
U. grudnia 1925. K apitał zak ładow y 
smółki 4.000.000 Mkp. w płacony  w  cało­
ści go tów ką do spółki. Zaw iadow cam i 
spółki są : Lipnm an Goicnluss, spedy to r 
w K rakow ie., u!. S tradom  15. Leopold 
G oldstaub, sp edy to r w K rakow ie, ul. 
Gerti udy 29. M aurycy G oldstaub, sp e ­
d y to r w  K rakow ie. u!. M iodow a 15 i R a­
fał Goldfluss, sp ed y to r w K rakow ie, ul. 
B rzozow a 16. Podpis firm y: pod w yci­
śniętą stam pilją, lub w ydrukow aną, lub 
przez kogokolw iek w ypisaną nazw ą 
„P rzedsięb io rstw o  spedycyino-kotrtiso- 
w c Goldfluss i Ska, spółka z ogr. odp. 
w K rakow ie um ieszczą swrc imiona i na­
zw iska Lippman Goldfluss łącznic z jed­
nym  7, pozostałych  zaw iadow ców , lub 
■Leopold G oldstaub łącznie z jednym  z 
pozostałych zaw iadow ców . O głoszenia 
spółki będą podaw ane do w iadom ości 
publicznej w  jednem  z periodycznych 
pism, w ychodzących w K rakow ie. Dzień 
w pisu: 4. lipca 1923. 6|<?1
Sąd okręgow y jako handl.. O ddział Jl.

K raków , dnia 30. czerw ca 1923.
Firm. 1221/23. O. A. IV. 163. W pis 

Co re jestru  handlow ego firm y spółko- 
fwej. Do re jestru  oddział A. w ciągnięto 
co następu je: S iedziba firm y: K raków .
iBrzmienie firm y: P ie rw sza  K rakow ska 
W ytw órnia lodów7 A ugusta Popiela i Sp. 
w K rakow ie. P rzedm iot przedsięb ior­
s tw a : m aszynow y w yrób  lodów jadal­
nych i ich zbyt. Fo-m a spółki: Jaw na 
spółka handlow a od 14. czerw ca 1922 r. 
Spólnicy osobiście odpow iedzialni: Au­
gust C orradini. p ry w atn y  w K rakow ie, 
lul. Lubom irskiego 1. 3., E rnest W idet, 
m echanik w K rakow ie, ul. P a d e re w ­
skiego 1. 4, A ugust Popiel, kupiec w 
K rakow ie, ui. P aderew sk iego  1. 4. i Mie­
czysław  Sow a, cukiernik w K rakow ie, 
ul. P aderew sk iego  i. 4. Do zastępstw a  
tp ó łk i na zew nątrz  i do jei podpisyw a­
nia upraw nieni są  tylko August C orra-

dini, A ugust Popici i E rn est WM -t. Pod­
pis firmy będzie zaw ierać  w ydrukow a­
ną, w ypisaną, lub w yciśniętą stampilją 
celną „Firm ę P ierw sza  K rakow ska W y­
tw ó rn ią  lodów A ugusta Popiela i Sp. w 
K rakow ie" /, podpisem  jednego spólnika, 
tj. A ugusta c o r radinicgo, E rnesta  Wi- 
dela, lub Augusta Popiela. Dzień wpisu:
9 lipca 1923:' 6192

Sąd okręgoww jako hattdl., O ddział II.
K raków , dnia fi. lipca 192,3.
Firm. 1143/25. O. C. V. 266. Zmiany 

i dodatki odnoszące się do w pisanych 
już w re jestrze  handlow ym  iirm  spółko- 
w yeh. Do re jestru  oddział C. w ciągnięto 
co następuje: Siedziba firm y: Kraków 
Brzm ienie firm y: „.Maks L auterbach
Dom teksty lny  Spółka z ograniczona 
odpow iedzialnością odtąd  „M aks Lau­
terbach , Dam teksty lny . Spółka z og ra­
niczona odpow iedzialnością w łikwida 
cji“ . U chw ałą spóhiików7 z dnia 21. 
czerw ca 1923 postanow iono spółkę roz­
w iązać i w prow adzić  ją w likwidację. 
L ikw idatorem  w y b ran o  do tychczasow c- 
og zaw iadow cę M aksym iliana L auter- 
bacha w K rakow ie, ul. K rupnicza 3. 
k tó ry  firmę podpisyw ać będzie w ten 
sposób, żc pod brzm ieniem  jej w yci- 
śniętejn stam pilją, w ydrukow anem , lub 
przez kogokolw iek w ypisanem  położy 
•swój podpis. W ierzycieli w zy w a się. by 
zgłosili sw e w ierzytelności do spółki. 
Dzień w pisu: 30. czerw ca  1923. 6189

4ąd okręgow y jako handl., O ddział 11.
Kraków7, dnia 25. czerw ca  1923.
Pirm. 1109/23. O. C, V. 475. Zmiany i 

•iodatjj-t. odnoszące się do w pisanych już 
w re je strze  handlow ym  firm kupców 
pojedynczych i spółek. Do re jestru  od 
dział C. w ciągnięto co następuje: S ie­
dziba i brzm ienie firm y: „S p ih o ’, Pol- 
sko-austrjack i fab ryczny  sk ład  gum ow y. 
Spółka z Jgraniczoną odpow iedzialno­
ścią w K rakow ie. Zmieniono ustępy  i II., 
rv„ VII„ VIII., IX.. Xl„ XU. i X111 kon­
trak tu  spółki. K apitał zakałdow y spół­
ki podw yższono uchw ałą w alnego zg ro ­
m adzenia spółki z  dnia 4. czerw ca  1923 
7. 3.000.000 Mkp. o dalszą kw otę
2.800.000 Mkp., czyli do kw o ty  5,800.000 
Mkp. P odw yżkę kap itału  w płacono do 
spółki w7 całości gotów ką. Z arzad spó ł­
ki sk łada się obecnie z dw óch zaw ia­
dow ców , któryim  są : M o^ber Geitheim, 
kupiec w K rakow ie, ul. M ikołajska 1. 9. 
i Toni H orow itz, p ry w a tn a  w K rakow ie, 
ul. Poselska 1. 17. Podpis firm y: pod w y ­
drukow anem , w ypisanem , łub w yciśuię- 
tem  stam pilją brzm ieniem  firm y obaj za­
w iadow cy łącznie k ładą sw ój podpis 
w łasnoręcznie w sposób zgłoszony do 
rejestru  handlow ego. Dzień w pisu; 29 
czerw ca 1923.

Sąd okręgow y jako handl.. O ddział II.
K raków , dnia 18. czerw ca 1923.
Firm. 611/23. Rg. A. 290. W ykreślen ie  

firmy. Z re jestru  O ddziału A w ykreślo ­
no dnia 2 czerw ca  1923. Siedziba firm y: 
P odw ołoczyska. B rzm ienie firm y: Dom 
handlow y Juijan K łobuszew ski. P rzed ­
miot p rzedsięb io rstw a: handel tow arów  
m anufakturow ych żelaza, a rtyku łów  te ­
chnicznych i chem icznych jak w ogóle 
tow arów  w szelkiego rodzaju  a to tak 
w ew n ątrz  kraju  jakoteż R osją i U krainą 
Sow iecką. Skutkiem  zw inięcia p rzedsię­
b io rstw a  z dniem  30 kw ietn ia  1923.
Sąd okręgow y jako handlow y, Oddz. II.

T arnopol, dnia 1 czerw ca 1923. 6161
Firm. 1,300/23 C. III. 233. Zmiany i 

dodatki odnoszące się do w pisanych już 
w re je strze  handlow ym  iirm spółko 
wych. Do re jestru  oddział C. w ciągnięto 
co następuje: Siedziba firm y K raków  ul. 
K ochanow skiego 1. 2. Brzm ienie firm y: 
Spółka gruntow a „E sgc“ Spółka z o g ra­
niczoną odpow iedzialnością. K apitał za ­
k ładow y podw yższony  uchw ałą W alne­
go Z grom adzenia z dnia 25 s tyczn ia  )922 
z k w o ty  1,000.000 Mkp do k w o ty  Mkp.
10,000.000 w7płacony w całości. Dzień 
w pisu: 21 lipca 1923. 6193

Sąd  okręgow y jako handlow y. O. U.
K raków , dnia 19 lipca 1923.
Pirm . 1116/23. O. B. I. 39. Zmiany i 

dodatki, odnoszące się do W pLanycn 
już w re jestrze  handlow ym  firm spólko- 
w ych. Do re jestru  oddział B. w ciągnię­
to co następuje: Siedziba i brzm ienie
firm y: Polskie Z jednoczenie przem y-
słow o-leśnc. Spółka akcyjna w K rako­
wie. Postanow ieniem  M inisterstw a p rze­
m ysłu i handlu w W arszaw ie  z dnia 3. 
sierpnia 1922 zatw ierdzono  uchw ale i 
w alnego Zgrom adzenia Spółki z dnia 28 • 
lutego 1922. m ocą k tó re j podw yższono f

kapitał akcyjny spółki z  kw oiy  
5.vOO0.0l>0 Mkp. o kw otę 55.000.f)0o 
Mkp., czyli do kw o ty  110 OOOjUOO Mkp. 
przez w ypuszczenie 110.000 sztuk no­
wych pełno i gotów ką w płaconych ak ­
cji nominalnej w artości Mkp. 5D0 każda. 
Postanow ienie  tego sam ego M inister­
stw a  ogtoszonem  1  „M onitorze P o l­
skim" z dnia 16. listopada 1922 Nr. 26i 
zezw olono na zmianę nar. 2, 13 i 81 s ta ­
tutu spółki z  tein, żc oznaczenie par. 81- 
39 w łącznie o trzym ają liczby o ) w y ż­
sze i żc n iektóre napisy. o ra t  c y to w a­
ne w niek tórych  paragrdfach przepisy 
s ta tu tu  uledz m ają przeunm erow aniu. 
W skutek zm iany par. 2. s u t i i tn  firma 
spółki podpisyw ana będzie przez: a)
dw óch członków  Rady zaw iadow ezej, 
lub b) jednego członka Rady zawiadow 
czej i dy rek to ra , lub też prokuren ta , lub 
też a) dw óch dyrek to rów  (par. 30), lub

w reszcie b) jednego dyrektora, f jedne­
go prokurenta. Prokurenci winni przy  
podpisie do łączyć do sw ojego zazw iska 
dodatek, w skazujący prokurę. Dzień wpł 
su: 24. czerw ca 1923. 6186

Sąd okręgow y, jako haudl.. O ddział II. 
(traków , dnia 21 czerw ca  1923.

ZARZAD Spółki oszczędności w Nlwi- 
skach. pow iat K olbuszow a, ogłasza 
likwidację tejże spółki, przyczeni 
w zyw a w ierzycieli do zgłoszenia 
sw ych  roszczeń. 6223

SZWAJC. G a7A  m ł y n a r s k a  
słynnej m arki ALB. WYDLER ZURYCH.

W y łączu* sprzedaż 
ALEKSANDER WEINREB 

LWÓW, PL AC KRAKOWSKI L. U .
Ceny fabryczne. 5940-4
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MlłSTOWYM TFRHIMEM 
DOSTAWT PO LEMACH 
KIEŁIMWYCH.Z PÓZM1EJ 
S Z Y N  7  i Ś  TfcRMłY. DO­
STAWY 7AŁIC7WI.JE JF. 
MA J A ii  N A lD ttO nntjlE J- 
SZYCH OLA P.T. 
tESTÓ W  W A ROMKACH.
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Na m oc/ postanowienia Ministrów Przem/słu i Handlu 
c raz  Skarbu z d n a  3 0  lipca 1923 r. ogłoszonego  
w „Monitorze Polskim" Tir. 177 z dniu 7. sierpnia 1923

r. zaprasza

9
Rc<*q Zawiadowca* Spółki

Chodorów
Akcyjne Towarzystwo dla Przemyślu 

Cukrown czego w Chodorowie,

dawn/ch akcjonariuszom do wykonania prawa poboru na 
akcje m  em. na następujących

waronkach sobs l irypcyjnych:
I )  D c »<-łuji#»owyro ak fj« u sri« » M n . p r / j d r z n j e  praw o pi b< rn  

■ u k rji VH. «m. na 4 «kej« p a p m d n lc h  ean. p a  hpr»l« 
łącznie 7. kosztam i k o n fek c ji, a d m tk a n f  i p*4M k!cai git i  
dowym Mkp. żSO.OOtl’ - ca mtiakę.

*) Zginsnenia p ra n a  pokora p rijs ln g iijąw * *  a k c ja m i jn i t s c a  
w myśl nśtcpn J )  I w p ła ta  ceny objęcia winne kye uckntc 
ezllinnc w czasie od 17. nfcrpnla do IT. wrnennfw 1923 r. 
pod rygorem  n tra ły  tego praw a.

3) Fr*y ząłonzenin w inai akcjOR.irj »ozv> wr«.c % otioblfleio p >«ipi­
sa na  kondygnacja num erów, p rscd ło iyć  ak e je  w tek  posła , 
daniu  będące, ce lem  uw idocznienia na  nten w ykonania 
praw a poboru.

4) Mowe akcjo  p artycypu ją  w zyskack bpótk. za ro k  b ilaar-w y
1922/1923,

5 )  Zgłoszenia w ykonania p raw a poboru i W ;łaty rów nowartości
przj ju iu je  rO L S H I RAMK DRZEMY.At.OWT WE LWOWIE 
I wsi-ystkie jego  ODDZIAŁY. 6225

Prenum erata bez odnoszenia miesięcznic 6ó 900 mp„ z  odnoszeniem lub oocztą miesięcznie 75.000 n ip , za granicą 100.000 mp, — akcja  
czynna od g, 8 ra n o  do 2 popoL, z wyjątkiem niedziel i świąt — Re daktor r a c z  p rzy jm u je  od g. 1—2  popr; L«tów niełrankowanycb 

należycie nie przyjmuj* si ę. — R ęk o p isó w  Redakcja 1 Admhtis tracja nie zw raca ją . — Konto Po czt. Kasy O. 141.690.

i ftada-»K odpcwiedziziniri itR 2 X  O iSA M iM . N aw fŻytO ŚĆ  p o c z t o w ą  OpiUCOUO r y C Z u i i t n .  urukaraia Polska, Lwów, ui. Chorążczyzny -31.


